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(Aty KR J OSZCZĘD 
EUNUCH ACHESON; - p.rosimy, szanowne panIe. 

jest jeszcze kilka wolnych nU ejsc w h8lremie Trumana -
paszy! (Tvorba) Czyn '-szo Majowy-hasłem wszystkich ludzi pracy 

KOLEJARZE 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO 

ZAOSZCZĘDZĄ 
116 MIUONÓW ZŁ. 

Kolejarze Węzła Łódzkiego, 
zelJ.rani w dniu 31 maQ'ca 1949 
roku po wysłuchaniu refera­
tu na' temat współzawodnic­
twa pracy i oszczędnośd i po 
zanalizowaniu planu produk­
cyjnego i oszczędnościowego, 
przedłożonego przez admin i­
strację, postanowili wykonać 
przedte'rminowo plan roczny 
:r:amiast na dzień 31 grudnia 
1949 r. na dzień 30 września 
1949 r. 
Równocześnie kolejarze po­

stanowili po(inieść plan o­
szczędnościowy przedstawiony 
przez dyrekcję o 7 miliouów 
811 tys. zł do sumy llo.787.?:'.2 
zł. 

PONAD 

z wraków port w Swinoujściu 
i porty Zalewu Szczecińskie­
go, odbudować dźwig pływają 
cy, dwa dżwigi kOlejowe, wy­
remontować motorówkę "Re­
val", ośv,rietlić nabrzeża oraz 
zebrać 100 ton złomu z tere­
nu wa~'sztatów portowych. 

WARSZAWA 

sięcy i zaoszczędzić w tym cza 
sie 856 tys. zł. 

BIAŁYSTOK 

W woj. białostockim uchwa 
ły uczczenia I maja podjęły 
już liczne załogi fabryczne. M. 
in. pracownicy warsztatów 
drogowych w Starosie;lcach 
zobowiązali się zakończyć do 

s.ię narada pnedstawicieli kół 
szkolnych ZMP. na której mło· 
dzież zobowiązała się przystą· 
pić do masowego współzawodni 
ctwa w oszczęruza'n'u we wszy­
stkich szkolach . Równocześ/lle 
opracowano plan a'kcji, w ra· 
mach której młodzież szkolna 
przystąpi do z!Jriórki szkła, maku 
(atury i innych odpadków użyt­
kowych. 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 
WARSZAWA. (PAP). -Kan' IDII Ustawodawczego R. P. odbę 

cclaria Sejmu Ustawodawczego dzie się we czwartek dnia. 7 
R. P. zawiadamla, że posiedze_ kwietnia rb. o godz.lO. 
nie Sejmu i komisji odbędą się II. Posiedzenie komisj: prze-
w gmachu sejmowym przy ul. ., ., 
D . k' 4 wc' dług mysłu I handlU odbędzie SIę w aFzyns lego nr. - , • . . ' 
następującego planu: srodę, dma 6 kWletnia o godzi-

r. Posiedzenie Plenarne Sej' nie 10. W Warszawie załoga fabry- 1 maja most kolejowy na NaJ' 
ki "Parowóz" zobowiązała się wi. Most będzie wybudowany 
zaoszczędzić do dnia 1 maja w ciągu 7 mieSięcy. podczas III Z· ł l S O omoc Chłopsk·e-
085 tys. zł, jednocześnie po- gdy przed wojną montaż jego fi ł Baz@ VI. am p y I I 

trwał dwa lata. Pracownicy , b d W · 
stano'."Ua wygospodarować do pa'rowozowni w godzinach po ro.p~fiII'r:1ye.'a,", d .... ·s O ra y W ars"awle 
końca b. 1". 3.365 tys. zł 0- zasłużbowych wyremontują .. "'~6 Iilll'- .. .. 
szczędności. Załoga "Norbli- jako dar l-majowy, J'eden pa- "I RS7AHT A (O' P) D ., jU.'lZU chłopsko - robotniczego. grupy delegat6w, wybranych 
na" zobowiązała się do 1 ma- " A - w .' f\ - ZIS 
ja wykonać 40 proc. rocznego rowóz. o godzini~ 10 rano w wielkiej 
planu i uzyskać w tym okre- hali ujeżJżalni na Służewcu roz 
sie 15 miln. zl oszczędności. DOLNY SLĄSK poczyna,~ą.. ;ię obrady III Kra-
Załoga fabryki Bracia Hen- Do wbowiązań osZCZęd'llościo Jowego ZJazdu . ~wiązku Samo' 
neberg dla uczczenia 1 maja wych wlącza się również mło- pomocy ChłopskIeJ. 
p.ostanowiła wyko:nać 5-m~e-1 d~jeż. W zarządzie wojewódz:- Zjazd ~en będzie o.bradować 
S1ęCzny plan w CIągU 4 rme- lem ZMP we Wroclawiu odbyła pod znakiem pogłębienIa się 50-

buajdzie to silny wyraz w rodczas ostatnich wybor6w W 

udziale licznych. delegacji ro- gminach i powiatach. 
botniczych górnik6w, metalow- Dalsi delegaci na Zjazd 
c6w, robotników rolnyeh i in. przybędą do Warszawy w dniu 
oraz przedstawicieli zwią.zk6w uzisiej$zym. 

zawolIowych. Delegacje zał'waterowane z()oO 

Więzy braterstwa zadzierzgnięte we wspólnej walce 
!~~~~rJfe~!~Em~~~~~~~~ okażą się silniejsze od szykan władz francuskich 
~ys. zł. Prócz oszczęd~ośc:i o~- Byli członkowie francuskiego Ruchu Oporu wzywają swych braci, 

1.321 MILIONÓW ZŁ 
ZAOSZCZĘDZI 

W ROKU BIEŻ. 
PRZEMYSŁ MINf':RALNY 

W czasie trwapia Zjazdu chlo Rfaly w gmachu :Ministerstwa 
pi odwiedzą robotników "l'iielu l cśnictwa, YMCA, SPB ~ 
fabryk warszawskich, oraz ro- dzielnica Koło w barakach 
botnikó'>\', zatrudnionych I~a ZSCh, w gmac;u sejmowym, " 
trasie W - Z i przy budOWle koszarach pułku praskiego i 
Domu PZPR. KB W, oraz w Domu Akademic· 

~~~~~al;l:ne:::~~~~ules~~ pozostal~ch we Francji, do szybkiego powrotu do kraju 
przez upłynnienie remanentów V/ A RS~A W A (PAP). Grupa' taly obol, Waszy·ch nad Bade· lę nie z~pominamy też, ile soli· 

Wczoraj vi .przedzień Zjazdu, kim. 
zjeżdżały do Warszawy liczne 

i rac.jolJalne prz:eprowadt:anie b. cz/onkow francuskiego Ru- nią, łączyly się z nJmi, zwiastu darno~,ci : braterstwa okazał Delegacja kołchoźników radzieckich 
inwes1.ycji. ch'u Oporu - członków Zw. jąc św:atu zWyCięstWl> nad hl· nam lu~ Francji bohaterska na Kra,·owy Z~azd ZSChł.· 

GARBARNIA N .. ~ 
W ŁODZI 

Robotnicy Garbarni Nr 2 w 
Łodzi postanowili plan 3-1etni 
wykonać do dnia 31 paździer­
nika rb. - plan tegoroczny 
za~ do dnia l listopada rb. Po 
nadto robotnicy Gatrbami Nr 
2 postanowili zaoszczedzić do 
końca rb. 5 milionów' zł. 

PRZYS1'EPUJEMY 
DO CZl'NU 

l-MAJOWEGO 

Klasa robotnicza przystępu­
je na terenie całej Polski do 
czynu l-m'ajowego, którym 
pragnie uczcić swoje święto. 
Zohowiązania podejmują zało 
gi fa'Jryczne, pracownky 
przedsiębiorstw, organizacje 
spolt>czne i młodzieżow" . 

SZCZECIN 

Bojowników z Faszyzmem i tleryzmem. klasa robotnic za. , 
Najazdem Hitlerowsk'm o Nie- U nas klasa rolx.l!tlicza W 7. tę- Tysiące naszych rodaków WARSZA. W A (PAP). - Dn. W skład delegacji, na czele 
podległość Demokrację ła wladzę w swoje ręce. Bitle· przeszło szkołę Waszych związ 2 bm. przybyła do Warsza\\'y której stoi przeworJuiczący koł· 
sk'erowała za pośrednictwem rowska spuści zna w Polsce była ków zawodowy ch, ucząc się so 15-osobowa delegacja kolcho7. cbozu "Zdobycz Paźrlziel'Uikn"l 
Związku do Rady Narodowej potworna. 6 miln. zamordowa- lidarności robotn!tzej i patrio- Tiików radzieckich. Delegacja ta - DUlbkowiecki, wchodzą aka.· 
Ruchu Oporu we Francji nastę nych, mias'ta nasze w ruinach, tyzmu, związanego najściślej z uczestniczyć b~dzie w. obrada,~h delllik Łaptiel, oraz przewodni· 
pujące pismo: • nasza Stolica w gruzach. Naród interna.cjo-nalizmem. Krajowego Zjazdu ZWlą.zku Sa- czący .kołchozów i trzy boha· 

"Do Rady Nurodowej Ruchu nasz wołał o pomoc, potrzebo- W tym duchu przyjęliśmy z mopomor:-y Chłopskiej. terki pracy kołchozowej. 
Oporu \'1e Francji. wał naszych ramion, naszych radością wczwarr.e naszej ojczy 

Drodzy Przy jadele z Ruchu mózgów. zny do powrotu. Wróciło nas 
Oporu! Jesteśmy dumITI; z naszej emr już dziesiątld tysięcy. dalsze ty 

Jeszcze w 1919 r. rząd 1>01- gracji we Francji. Ani na chwi siące czekają swej kolei. 
ski zawa·d konwe·nc.ję emigra· Niestety, w ostatnich mies'ą-
cy jną l rządem francuskim, na N owe repre fi cach ubiegłego roku zaczęly sIę 
podstawie której setk; tysięcy sJe sZY'kany, Móre tora,z bardziej 
robotników j chłopów polskich wobec g6rnik6w utrudniały ' powrót naszych roda 
wywędrowa.lo do Francji. I k" h F "" ków d,o ojczyzny. Ostat,nio rząd 

Gdy kraj Wasz został ujarz. pO S te we ranClt Wasz oświadczy~, że w ogóle 
miony przez oku'Pa.nta hitlerow- PARYZ (PAP.). Z pracy w od.ma\,:,:a. zawarcia um~wy repa· 
ski ego, czyż nie stanęliśmy z kopalni w Noeux (De'Parta- tnacYJ>UeJ, po.dalą~, ze. Polacy 
Wami od razu w pierwszych ment Pas de Calais) zwolnio- mo~ą wra·cac "ll1dywldua!nle 
szeregach wa!k.i z okupantem? no polskiego górnika 8a.Mń- "Or~ent.Expressem.. • 
. Przypominacie sobie przy ja- skiego, członka CGT. . Nlesłychany~ J~st fakt, ze 

CIlele z Albi, okolic Rod'ez i Dyrekcja rozkazała Babiń- rząd ~as~ z Jednej strony prak 
Aurillac. ile miast i miasteczek skiemu zamazać napisy. w któ tycznie me wypuszcza z Fran-

Generalissimus Stalin 
przyjął na Kremlu . 

albańską delegację rządową 
MOSKWA (PAP.). 1 kw:iet· 

nla przewodniez:ący Rady Mi· 
nistrów ZSRR StaJ.in wydał 
na n:remlu przyjęcie na cześć 
bawiącej w M~kwie delega­
cji rządowej albańskiej Re­
publiki Ludowej. 

ZSRR Prifti, a ze strony ra" 
dzieckiej - Mołotow, Malen­
kow, Beria, Woroszyłow, Mi ... 
kojan, Kaga,nowicz, Bułganln. 
Korsygi.n, Miensz.ikow, Kafta­
now, Wasilewski, Zorin, mar­
szałek Wierszynin, admirał 
Jurnaszew, oraz poseł ZSRR w 
Albanii OZ"llwa.cbin. 

. rych wzywano górników do .. P l k' d' . t 
W Szczecinie pracownicy' u- francuskich uwolniły karabiny głosowania na listę CGT. Ba- CJl ? a ow, a z rllgi~.1 s ~ony 

rzędu Morskiego zobowiązali po!sk:ch bojowndków Ruchu biński odmówił, za co natych- stosuJe wobec Polakow-gorn:-

Na przyjęciu obecni byli ze 
strony albańskiej członkowie 
delegacji z premierem Hodżą 
na czele, oraz poseł Albanii w 

Przyjęcie odbyło się w ser .. 
decznej atmosferze. 

się w ramach czynu 1-majo- Oporu? miast usunięto go z pracy. ków
t 

polit6'kę dd~skry~inacji, a- . Komuniści i socja liści włos C" 
wego wydobyć dwie barki w Gdy niosaca woiność naro· Postępowanie dY'I"ekcji wy- res/: uje ezpo s -awnJe przy la- 11 
Kołobrzegu, wydobyć i uru-, dom armia 'radziecka zdobywaJ a wołało powszechne oburzenie ~a okazji. i wydala z FrancjJ uzgodnili metody wspólne; walki 
chomić pogłębiarkę, oczyścić Berlin, nasze sztandary załopo· wśród górników Noeux. Jak zbrodn'arzy. Z mącici elami POkOl'u na s'wl·ecl·e 

I Odmowa rządu fra.ncuskiego 

Na. e ustaje pote,iny ruch stanowi pogwakcnie konwencji Rzym .(PAP). 1 .kwiet~ial wawczego Partu Komunistycz 
z 1919 r. i jest sprzeczna z p0d odby~o S!ę v: RzymIe pos:e- nej i Socjalistycznej ""świ ~ 

(DokOllczenie na str. 2-ej) dzerue Konutetu Porozurrue- d"''''~ ę 

w obronie pokoju i bezpieczeństwa narodów 
__________________________ cone uzgo meruu metod wal 

AKCJA Cl..ECHOSŁOWA­
eKICH PISARZY. 

mlo(hirż australijska I:'rot.est~je· opracowano wytyczne walki 
Jlrze~H,"ko tego rodW JU zaUlle- o pok6j i realizację postulatów 
)'ZC nlOill. belgijsl,iej klasy robotniczej. 

NOWE ZADANIA STAWIA PRZED KOMSOMotEM 
KOMITET CENTRALNY WKP(b) 

Df:dszy ciąg abrad XI Zjazdu Komsomołu PRAGA - Związek pi sarz.v 
czer;hoslowaekich poleciJ '\'szy~t 
kim swoim czlonkoll1, sprawu,ją- KOMUNIśCi! BEI,GI-JSCY NA 
cym pat)'onaty Kulturalne nad CZELE WALKI O POKóJ", PO 
poszczeg-ólnymi powiatami \Y STĘP I WOLNOść. 

Refarll:t o sytuacji wewl1ętrz­
rtej Belgii . wygłosił sekretarz 
Partii, Jean Bertrand. 

MOSKWA (PAP.). W dal-I wy Stalingradu organizacje 
s.zym ciągu obrad XI Zjazdu komsomoliskie skierCJIWaly z 
Komsomołu toczyła się dy- różnych stron ZSRR ponad 25 

Czecllos10warji, zorganizowuć DI~UKI::lF;J,A (PAP.). - W 
Omawiając zadania Partii na 

najbli~.szy okres Bertrand slwier 
dził, że komuniści stać b~!lą. na 
czde walki o pokój, postęp i 
wolność. 

skusja nad sprawozdaniem tys. osób. 
Komitetu Centralnego tej or- Przewodniczący Wszech-wBJlólnie z i nspcktoratami Brukseli odbyły się dwudniowe 

o 'wia ton"'Jll i II" i elkic manifesta o brudy l~Olllitctu Celi tl'lIloego 
ejc' Jloko.Jm\ c. Bclgij.-kicj Partii KOlllunistycz 

ganizac:ji. związkowego Komitetu do 

, Związek apeluje do piBal'z~', uej, lIa których omówiono .spra_ 
8 hi w tym wypadku wzorowali w~ przygotowania Partii do 
się na pr;>;ykłarlzie intdcktllll_ w:-horów parlamentarnych, oraz 

Liczni mówcy podltreśliJi Spraw Kultury Fizycznej i 
wielkie zna.m;enie wysokiej 0- Sportu Apołłonow poruszył 

WIIT~Kl WIEC W CHICAGO. ceny dotychclŁasowej pracy ra najbardziej aktualne zagadnie 
dzieckiego Komsomołu, przez nia wycho"wania fkycznego 

NOWY JORK (PAP). -Na' KC WKP(b). młodzieży. l istów railzicckich. 

STUDENCI AUSTRAT .. IJSCY 
I>RZECIW PODŹEGACZOl\·I 

WOJENNYM. 
LOND'lN (PAr). - Jak 

donosi prasa hl'ytyjslta w Au. 
f!tralii Merzy Rię ruch wśród 
nlłoll z.i"ży prz\'eiwko kampanii 
podżegaczy wOjCllllych. 

Elemcnty rcakc.Ii"jTlc w Austra­
lii usiluj:! zn11l~ić $il1dentów by 
zerwali kontakt z światowym 

'Iw~~kiem Studen:tów, jednakże 

. 
Prasa radziecka . 

publikUje przemówienie 
tow. min. Modzelewsk'ego 

rodowa Rada Sztuki, Nauki i Stwierdzili oni również, że W imieniu zag,ranicznych 
Wolnych Zawodów organizuje ocena ta nakłada na przy- orga,nizacji młodzieży witali 
IV Chicago wielki wiec w obro- szłość jeszcze większe zobo- następ;nie Zjazd sekretarz KC 
nie pol\Oju, w którym W0V,llllj. wiązania na komsomolców. Związku Młodz:eży Pracują-
udział inicja(o~zy nowojol'- Dl' k . ceJ' Ruml.lnii - Florcscu, 0-
skiej Konferencji IntelektuaH- ys mS.ja wy azala takze po 
stów w obl'onie ~okoju z profc- waż,ne osiągnięcia organizacji raz setkre'tarz KC Związku 

MOSKWA (PAP.). Cała pra sorem Shapley'em na czele. komsomolskich w -poszczegól- Młodzieży Ludowej Albanii-
sa radziecka podaje w obszer- nych republikach związko- Remis Alija. 
n;vm streszczeniu przemówie- Wiec ten będzie jerlnoczcśnie wych. ' Na Zjazd przybyła. równIeż 
nie ministra Modzelewskiego ,:iecem protest~cyjnym prz.e- Sekretarz ~taJjngrad7kiego deleg;:tcja sił zbrojnych ZSRR. 
w sprawie odmowy rządu fran cn,l,,) zarządz€Tllu Dcp~rt~meJ]_ Komitetu Obwodowego Kom- _w kt6re.i imieniu 'przemówił 
cuskiego przedłużenia konwen (u Stanu, aby dPlE'gR01 KOIt~e~ somołu Denisow omówił wjel- bohater Zv.riąZlku Radzieckie­
cji o repat>·;QIOu Polqków z reTlcji z Buropy Wschodrue,l ką rolę Komsomolu w odbudo go a:en. Bakla.now. 
Francji, . ~llUścili USA. • ..,ie teiQ miasta. Dla odbud~, Q 

ki z podżegaczami wojenny~ 
mi. 

W p<Jsiedzeniu udział wzięI! 
z ramienia Partii Komunisty 
cznej Longo, Scooebnarro 'l 
Paietta. zaś z ramienia PartU 
SOCjalistycznej - Jacomet~ 
Lombardi i Piera.ccini. 

W opublikowanym komunl 
kacie Komitet Porozumiewaw 
czy stwierdza. że zjedńoczenie 
narodu włosk-iego w obronie 
pOkoju winno być oparte na 
tak szerokich podstawach, a. 
by mogło objąć tych wszyst .. 
ftich. którzy przeciwni są po 

lityce socruszów wojskowych 
i prOWOkacji wojennej. 

Komunikat podkreśla, ta 
Komitet Po.rozumiewawczy po 
wziął szereg decyzji, zmi"!rza 
jących do uzgodnienia i wzmo 
żenia 8kcji socjalistów i ko~ 

munistów w obronie pokojul 
-_-o-
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Ufamy narodom I- WI- rzymy w aro Otwa~ciekursukorespondentń~fabrycznych 
I redaktor6w gazetek śCiennych 

• II" E b d k"' , ". • I- ty vch ludożerców w dniu wczorajszym w Ośrod UCZYĆ robotników jak należy -pisze la ren urg, emas uJąc rownoczesnle ImperIa IS czn J ku szkoleniowym Łódzkiego Ko wła'dać piórem. Prasa partyjna 
spod znaku paktu atlantyckiego mitetu .PZPR odbyła się moczy -to. je(~no z .ra.mion kl~s~ ro-

LINCOLN - ty lko na maczkach pocztowych W Paryżu ma się wkrótce od powiadaJXlY z um1a.rem i godno- sta inauguracja. kursu. zorga- botmczeJ, to J.edna z Wlę1:I łą.-
JEFFERSON - od uroczystych imprez być światowy Kongres Zwo- ścią-, gdyż wiemy, te za. nami nizowanego przez W~d"-lał Pr~- r7ą.cych PartIę z. masamI. I 

. ROOSEVELT - spoczywa w muzeum lenników pokoju. Zbiorą się ko- stoją wszyscy ludzie prośc~, pl~gandy ŁK ~ZPR,; RedakCJę d!.ateg~ . tak Wl.elk~. waglł 
- muniści i liberałowie katolicy oraz czołowe umysły ludzkoścI. ,.ułosu Robotmczego dla ko_ prz:r,:"ą~uJ~Jlly do lstmema s1.8 

MOSKWA. - Organ wydzia_ Widzimy, jak w Amer.vce, i protestanci, ludzie ;6żnej ideo Umowy są, . zwykle. ratyfiko_ Tes"!londentów fal;ryc~nych i re- rokI~J SlOCl. k?respondent6w ro­
ili propa.ga.ndy KC WKP(b), - gdzie rozpasał siQ Ku-Klux_ logii, różnych wyznań. Łą,czy wane przez lOstytucJe ustawo- dnktorów gazetek śClenny~h. W botlllc~ych l Icdak~or6.w. gaze_ 
ftl:SOpismo "Kultura. 1 tyźfl" Klan oraz rasiści i reakcjonL ich zdecydowana wola zapobie_ dawcze. ~ah wykładowej zebrało SIę oko t~l, ŚCIennych. lI~Cle J~ za s~· 
aa.m1eściło obszerny artykuł zna ści, w · Ameryce, w której Lin_ żenia wstrętnemu zamachowi no. Jest również inna ratyfika_ lQ ~i)u trwarzyszy - słuchaczy b!)- pewne dośwlad:.zellle .. Nl~ 
kom1tego pi:;arza, radzieckiego coln figuruje tylko na znacz_ okó' na kulturę i życie. cja, dokonywana przez narody. kur~u. wolno go zmarnow~,. Par ba li 
nu Erenburga, demaskują,cy kach pccztowych, Jefferson jest p J,. . . Senatora włoskiego można prze- W uroczystości inaugumcyjuej czy na was. PartIa na~za po 
agresywne cele paktu pólnocno_ tylkO od uroczystych imprez, a . Z Wlelką nadzIeJą. spogl~da_ kupić, parlamentarzyst6w duń_ ~,zięli udział: L~zy sekretarz przez W?S rQ7"~zerzy swoJe wp!." 
atlantyckiego. Foo~evtllt spoczywa w muzeum Ją n~rody .Europy, a t~kze i skich można zastraszyć, narody ŁK PZPR tow.' Dworakowski, wy wśrod ~aszych mas .robotnI: 

Nawią.zując do wypowiedzi - widzimy, że w tej Amery~e CzO~OWl ludzl~ Ameryki, na jednak nigdy nie wyciągną IQ- 'H'ezydent miasta tow. Stawiń- czych. Tak~e oto zadame S~l 
rozgłośni amerykańskiej "GłOS'N 1949 roku znaleźli się odwaz- ZW1ązek RadZiecki ki po napiwek, zaś ludzie pra_ ski, dyrektor naczolny RSW przed W~~l. Życzę wa~, byśCle 
J.merykl', kt.óra twierllzi, jak\!- ni i sprawiedliwi ludzie, kt6_ Wicdżą. oni, że my nie szyku- ey W> okresie dżumy faszystow- "Prasa" tow. Herbst, dyr. Cen_ wykonah Je z honorem . 
l,y w USA w87yStko zapowia- rzy glośno wyrażają. swój jpmy się do wojny: skiej dowiedli, że nie boją się tralnej Szkoły PZPR tow. Bu- Rcfcrn.t inauguracyjny "WY'" 
dalo pok6j, Erellburg pisze, że vn\tręt do paktu agresorów. .v. d t k' ż j' 11 e limierci, gdy chodzi o ich oj_ ozyńska i redaktor naczelny głosi ł redaktor naczelny "GłO'_ 
obecnie w Ameryee w rzeczywL Na Kongresie amerykańskich , le ~ą. a ze, ~ eze agr: czyznę i wolność. ,.Głosu Hobotniczego" tow. Uz_ su Robotniczego" tow. (jzdafl-
.tości wszystko tchnie wojną· ~orz~ zl)cbclJ! Zireallzow1.Ć swo Nigdy, przenigdy na.rody Eu- dań~h.i który oficJ'alnie doko- sl,i, po CZylu nastą.piła częM zwolenników pokoju, który od- Je nJ6~ne 'am ary zas Jn'" nas , 

"New York Times" pisze, że k - . ~ U '1' ··'Ok· ropy nie ratyfikUją. paktu agre nał otwarcia kursu. artystyczna, na którą złożYły 
'1 l był się przed kil·u dniami w gotowynu. mI owallle po oJu, Ó . . t ł h \,.,.' _ . 

"naJ·l'r~ze m,,;) .. , y zachodnie : . . . sor w. • Witając zebranych kUTsan_ SIQ wys ępy S uc aczy .vyz_ 
.tu..ciły rok na ułożenie paktu New Yorku, rozległ !ię głos prawdz.wa nIe rzuca)1ca SIę w Nie moze zniknąć najbardziej , D k k' t' 5zeJ' Szkoły 'reatra1nej i zespo-

d . Y h l h t h O' otęg Związku Radziec . . tow tow. wora OWS·l s Wler- . " północno • atlaTltyc1;iego". po_ przo u.)ąc c , 8Z ae e nyc k~zy p d d ~ t h _ tJri~ 6t~rożytna. kul~ura, Ule moze dzil, że kurs ma za zadanie za_ łu dzieCIęcego PZPB nr I Zna 
",iedzenie to j('~t ZL'yt skrolllne . .'~mer:vka.n6w i głos Wallace' a, leg? o Il

I
Je

d 
~ ue y "SZtYS . zmknąć przeplękna przyszłoM znaJ'omienie na~zego aktywu z ny poeta L. Pasternak odczy-

TA'1 ł h d gło n h" i h a UCZCIwym u ZlOm, wys ęPllJą- t lk dl t . tys'ące bUSS1' • l ł t ó ł h. " "naJ ep~ze umys y zac o _ suczo yc l plsarzy, c n - . k l. Y o a ego, ze l - teorią. marksizmu _ leninizmu. a szereg u wor w w a~nyc 
Ilie" przygotowywały plany więtne wezwanie do pokoju i ~ym pr7.eCIW o czarnemu pa ,- liesmanów widzi w tym dosko- Partia nasza _ mówił tow. Kursanci zgotowali wykollaw. 

- . . Lowi ł . t ,.. d' JloweJ wOJny JUŻ od raku. Jesz- do walki z podżegaczami wo-' . . na y 10 eree. Dworakow-j,- _ uczy robotni- wm ser eczną, owacJę. 
cze toc::z~ła się walka. przeciwko jennymi. Głosu ich nie m6gł za_ Agres~rzy m6wl~ o n~wa~n~- Ufamy narodom 1 wierz~y k6w walPzy~ () lCIszą, przysz_/ "Kujawiaka" i "Krakoma. 
li'JtleroWl i Jap0X:lll, jeszcz.~ głuszyć zorganiz~w~ny chór f~- ca~h: H6lema.Ją ZnIszczyć w na:~dy. B~d~ one:, staDle ość. Prasa partyjna _ to oręż ka" wykolllłla znana tancerka 
Amerykanie :wysyłah do RO'3JI szystOWSkICh plkIecIarzy, kto_ ZbIOlY, a my mÓWlmy o pra:m~ obron~c P?kÓ-J l staWiĆ gOd?y IV tej walce. I dlatego musimy i pedagog J. Hryniewiecka. 
konserwy mięsne i deptlsze po~ ry powtarzał hasła niena.wigCi,\narOdÓw do wolnego i spokOjne opór lmpenahstr:cznJ?l p~dze_ 
witalne, & już "lepsze U!;nysły znane światu z hitlerowskich go życia.. gaczom do noweJ wOJny ŚWlato- Stra,·k studnnto' W nankińskicL 
zachOdnie" myślały o zniszcz e- brukowców. Agresorzy wygrażają, my od_ wej. ~ ~1. 

atu Związku Radzieckiego. , k ' na znak protestu przeciw bestialstwu 
d%~~:l:~~ś~l za;~~:mY~~łur~:il~:' Imperialisei anglo-amery ansey oddział6w woiskowych Kuomintangu 
kt6ry bawił wówczas na go. nie zamaskują frazesami swe; awanturniczej politykt PARYZ (PAP.). Jak donosi zabitych i rannych, jak rów-
'('innych występach w Grecji, I • k" h ki kI tl t k" .z Nankinu agencja FrC1nce nież podjęcia przez komendan 
czy też na. troskach Departa-" zwiesha" WS azu[q na agresywny c ara er pa u a an yc lego Presse studenci miejscowych ta garnizonu w Nankinie od-
mentu Stanu USA, który już MOSKWA (PAP). DzIennik Wielkiej Bry tani:, wystęvuje zu zdają sobie spra~ę % tego, ił wyiszych uczelni postanowili powiednich kroków, by nie 
W6wClzaS przygotowywał plan .. Izwiest!a", komentując w prze pełnie wyraźnie. inicjatorzy blokow wojskowo- zastrajkować na czas nieokre- mogły się ponowić podobne 
p7l)pltgar,dy Rntyrad7.1C'ckiej glądrie międzynarodowym tekst Pakt ten jest skierowany P,?Jitycznych zmderzają do ce- ślopy z pow?du zajść, t:0dczas wypadki. 
przy pomocy świeżo zafarbowa_ pak!u pólnocn.o • atlantyc.kie.~o! przec4wko zasadom I celO'm low przestępczych. . ktorych dwoch studentow zo- Rozgłośnia Armii Ludowe) 
Jlcgo KIIl"Iv(;zenki. stwierdza, ze ekspanSjOntscJ ONZ I zm'erza do ułatwienIa Coraz baf?ziej. jasne staje SIę s~alo zabitych, a około 200 od- doniosła, że zajścia, które po-

Jak wiadomo, gdy my wal- a."glo _ amery~ańs;y ~clekają imperiaHstom anglo-saskim opa. dla wszystkk~ch.' ~e .pakt poł~oc- mosło rany. . ciągnęły za soba s,tra,jk studen. 

ejalizn\U, "ńl\jlepsze umysły za- magogicmych, ażeby tylko za- . . nym etapem w akcji, mającej ficerów i źoŁnierz.y, winnych w nanKlns lC, wyn y z 
e!yliśmy za wspólną. 8prawę 80_ SIę do wszystk:ch srodkow de· nowania świata. !1o-atlantyc I jeS'L Jeszcze 100-\ Studenci ządają ukarama 0- tó 1 ., k· h ikł 

eLodnie" z Churchillem na maskować cele agresywne swej Orgamzatorzy. bloku pol:nocno na celu przeksztakenie Europy tych zajść, niezwłocznego u- P?wodu b:-ut,alnego P?stępowa 
ezele marzyły tylko o tym, ja1,. PO'litykd. atlantyc'ki;go n'e potr~rlą za- w narzędz;e imperializmu anglo wolnienia swych aresztowa-\ ma oddZlałow wOJsk0W?'ch 
by M3 zniszczyć. Jednym z takich ulubionych maskowa.c tego lak.tu za.dnxmt amerykańs.kiego - konkluduJe nych kolegów, oraz wypłace- Kuomintangu wobec maTI1f~ 

Obecnie szydło wylazło z wor środków imperialistów anglo- fr,aze:'a~l1I ~emago.glc~nymJ, Ja.k pismo. nia odszkodowania rodzinom stacji studenckiej. 
ką.. Wszystko wprawiono w amerykańsk:ch są twierdzenia, rowmez . t;le po.tra,rlą ukr~~ 
ruch, od Papieża. rzymskiego, iż pozostają oni wiemi Karcie przed opm'ą publJ~zną tego, ze 
który nowym Krzyżakom obie- Narodów Zjednoczonych. Do te wspomniany pa.kt Jest sp'~zecz­
cuje Królestwo Bo~e, aż do go środka uciekły się koła rzą- ny z umow.aml .. zawartymI l1?1~ 
sierżanta z TeXasu, który przy_ dzące USA i Wielkej Brytanii dzy Z~RR I V(lelką Br.ytanlll: 
neka. dymisjonowanym SS-ow_ również w pakcie północno- ZSRR : FranCją, oraz Innycru 
com z Monachium czy Frank. atlantyCikim. zobowiązaniarI?i, powziętymi 
furtu' lIzma.t polskiej ziemi w ,.Izwiestia" analizując poszcz~ przez uczestmków paktu. 
przyszłości, a. (paczkę papiero- gó!ne arty.kuły paktu północno- Potężny ruch w obronie poko 
sów amerykańskich w chwili at!antyDkiego podkreśla, że ju I bezp'eczeństwa narodów, 
obecnej.. a.gresyw'ny charakter tego pak- wzmagający się na całym ~wie-

Po to, żeby &tworzyć rzeko_ tu, jakO' narzędzia awanturn,- cie, jest najlepszym śWlade-
1110 ściśie oJ:.rol1ny pai,t północ- czej polityki rządów USA I dwem, że narody coraz bardziej 
no atlantycki, Amerykanie Pll_ 
'cm w ruch groźby i ochłapy, 
Y.ukurydzę i wizyty amerykail­
skich krą.żownik6w, dolary i ka 
dziJło. 

XaMy ro~e, :la pakt owa_ 
Izyngtoliski to nie porozumienie 
ttlwnoprll.wllych stron, ale umO­
wa. mi,dzy panem a najemnL 
bem. 

Oczywi!c1e Amerykanie przy­
Iltpt, te USA i Luksemurg to 
mon., równoprawne. 

śwla.t - pisze Erenburg-
• gal'Oięty jest głęboką. obaw~. 
Ludzie widzą, Ż~ grabieżcy zza 

Oceanu grożą światu. 
Stra.jkują robotnicy Włoch, 

przeklinają. amerykańskich agre 
80rilw g6rnicy W. Brytanii i 
ł'rtne,ii. Ludzie pracy potępia_ 
~ą. ludożerców. 

Wsp61nZe przelana krew 
silniejsza jest od szykan władz francuskich 

(dokończenie ze str. 1) 
stawO'wymi zasadami spraw:edli nych zwycięstw, wzywamy 
wośc:, wyrządzając moralną i Was, drodzy przyjaciele: doma­
materiałrną krzywdę tym, którzy gajc:e się od Wa,s,zego rządu, 
mają wielkie r.asługi w dziele by umożliwił naszym bradom 
wyzwolenia i odbud.owy Fran- powrót do ojczyzny. Wzywa ich 
cji. kraj okałeczony j zrujnO'wany. 

Wiemy, fe tak'e postępowa. Wzywamy ich d·o po.kojowej od 
nie Waszego rządu oburza Was, budowy, do uczynienia z nasze­
nie mniej n,; ż nas. go kraju twierd,zy tych :deałów, 
Więzy braterstwa zadziert- za które ginęli D'Estienne, D' 

gnięte we wspólnej wałce przez Orwes, Gabriel PerJ i rodzIna 
naoSze narody okażą się s'tnlej- BU'rczY'kow~kich. 
S7.e od szykalll obecnych władz Byli członkowie 
fra·ncuskich. Ruchu Oporu we Francji. 

W imię ws·pólnie przelanej Następuje kilkadziesiąt pod pi-
krwi, wspó:nych wałk l współ. s6w. -

Churchillowi nje uda się oszukać angie;skiego narodu 
"Daily Worker" o prawdziwym obliczu podżegacza wolennego Nr 1 

LONDYN (pAP.). Prasa bry błąd w roku 1927, gdy W y-! wiść, aby wytworzyć atmo$~e 
tyjs-ka Oiffiawiając przemóWie- głaszał hymny pochwalne na rę histerii wojennej. ,zadę;n. 
nie Churchila w Bostonie w cześć Mussoliniego. Zachował mąż stanu. dążący do obrony 
sprawie paktu atlantyckiego się nieodpowiedzialnie, gdy w \ swego kraju nie powinien sto­
podkreśla, że nie jest rzeczą roh.-u 1930 rzucał oszczerstwa sować takich metod. 
przypadku, iż Churchill wY,- na naród hinduski i obraża! Jest to technika demago­
głosił je tuż przed ceremoruą Gandhiego. Błędne było stano gicznej propagand v, technika 
podpisania tego paktu. Wystą wisko Churchilla, jako stra~e- Goebbelsowsko _ Churchillow 
pienie Churchilla miało wła- ga,. pod~zas drugiej wOJny ska, której celem jest przygo-
śnie ukoronować kampanię śWiatowe]. towanie gruntu do agresji. 
propagandową na rzecz tego Churchill planował otwarcie "Daily Worker" p iętnuje na 
paktu. drugiego frontu na Bałka- stępnie politykę informacyjną 

"DAILY WORKER" przypo nach, pragnąc zdobyć kraje BBC, które nadało ogromny 
mLna karierę polityczną mów- bałkańskie dla finanSjery an- rozgłos przemówieniu Chur-
cy bostońskiego.' glosaskiej. chiIla. 

Przeszłość Churchilla - pi~ Nie wziął on jednak pod o· 
sze dziennik - świadczy o wagę okoliczności, że skiero­
tym jak bardzo błędne są glo- wanie inwazji Da Bałltan;v do­
sy nazywające Churchilla prowad~loby do zupełnego 
"mądrym mężem stanu". zniszczenia Anglii południo-

Kariera Churchilla - to din wej, która była bombardowa­
ga seria błędów i to błędów lla niemieckimi pociskami ra­
niebezpiecznych. Churchill za kieto,vymi z baz w Europie Za 
chował się błędnie, gdy mar- chodniej. 
nował zasoby brytyjskie w Wystąpienia Churchilla 
beznadziejnej wojnie inter- stwierdza "Daily Worker" -
weneyjne<j w Rosji. Zajął on przeSiąknięte są nienawiścią 
też błędne stanowisko w ro- do ruchu robotnlcz:!go. 
ku 1926, gdy popierał wla- Gdy mówi on o Zwia~ku Ra 
ścicieli kopalń węglowych w dzieckim przestaje myśleć nor 
okresie strajków. Popełnił mainie. Sieje strach i niena-

Lecz naród brytyjskJ -
stwierdza dziennik - nie ule 
gnie propagandzie BBC. An­
glicy znają nienawiść Chur­
chilla do wszvstkil'go, co po­
stępowe, do niezależnych i czy 
stych elementów w Labour 
Party • 

BBC nie przekona narodu 
angielskiego, że program Chur 
chilla. jest programem demo­
kra.tvcznym. Fakty dowodzą 

bowiem. że Churchill jest "'TO 
giem PClstępU i wrogiem de­
mOkracji. 
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Daleko od Moskwy 
- Zostaw go w spokoju Aleks!mdrze Iwanowiczu, to 

moja wina - cicho powiedział Poliszczuk. - Zwrócił 
się do mnie, ale ja odrzuciłem ten pomysł, który mi się 
nie spodobał, sam nie wiem dlaczego. 

księżyc. Zawisł ponad rzeką i wszystko przybrało fan-l 
tastyczną barwę: czarne, ciche pagórki, okryty wzo­
rzystym cieniem pochyły brzeg i einący w oddali lód 
Adunu, błękitnawy, jak migoe:tcy śnieg. 

Ten milczący człowiek stał się wiernym pomocnikiem 
l przyjacielem Rogowa od czasu ich znajomości na 
uszkodzonej barce. Gdyby wówczas Poliszczuk nie po­
śpieszył z ppmocą, to możliwe, że Rogow w ogóle nie 
potrafiłby uratować tej barki wraz z ludźmi i inwen­
tarzem. 

Obecnie Poliszczuk był zażenowany i rozstrojony. Wi­
cząc, że szofer wymienił spojrzenia z inżynierem, zro­
zumiał, że są w zmowie. Był zły na siebie, że popełnił 
gaff~. Nie wiedział, czy ma o tym powiedzieć Rogowowi. 
Równocześnie usłyszał słowa Kowszowa: 

! - Towarzyszu Rogow, nazwaliście sposób rozwożenia 
rur "do siebie" moją metodą. Sumienie nakazuje mi 
wnieść sprostowanie. - Aleksy roześmiał się, gdyż za­
uważył, jak Machow pochylił się, kryjąc się za pleca­
mi kolegów. 

- Czy to nie wy zaproponowaliście ten sposób? 
r _ Jeszcze przede mną wpadł na ten pomysł i spraw-
azu go w praktyce towarzysz Machow. 

- Ot co! - zazdrośnie krzyknął Rogow - więc to 
Machow! - Nie od razu odnalazł go oczami. - Nie cho­
waj się i tak ciebie znajdę. Więc jakto - nie dowierzasz 
IIlnie i Poliszczukowi. a nawet Kotienewowi? 

Szofer nie odezwał się. 
RozIlniewan:v Ro.e:ow. nie spuszczał z niego oczu. 

Rogow ze zdziwieniem spojrzał na Poliszczuka. 
- Cóż to się dzieje w moim domu? 
Chciał od razu zacząć wymyślać Poliszczuka i Macho­

wa, ale zobaczył, ~ inżynierowie patrzą na niego 
i uśmiechaj ą się. 

- Dobrze więc odłożymy naszą rozmowę na kiedy 
indziej. 

Zwalniając szoferów Rogow powiedział im na od­
chodnym: 

- Będę przez dwa dni nieobecny na punkcie. Mam 
nadzieję, że po powrocie ujrzę zupełnie Inne wyniki 
waszej pracy. , 

- Teraz sprawa rozwożenia ureguluje się - powie- ' 
dział Sołncew. 

- Należy spieszyć się z całych sił - mówił dalej Ro­
gow. - Naczelnik budowy uprzedził mnie, że na naj­
bardziej oddalonych punktach ma zbyt mało szoferów. 
Wkrótce niejeden z was będzie musiał wyruszyć tam, 
w ślad za Smorczkowym. 

- Jestem pierwszym z kolei - szepnął Machow do 
Sołncewa, - gdyż w innym wypadku widzę, że prze­
padnę tu przez swój indywidualizm. 

Beridze, Kowszow i Rogow wyszli z biura. Wczesna 
zimowa noc okryła o~adę ciemną zasłoną. Nawet migo­
tanie gwiazd nie było widoczne poprzez gęstą mgłę. 

- Zaczekaj - powiedział Rogow i oni przystanęli. 
Za Adunem podnosił się O~omnY pomavańczowy 

- Tak, pięknie jest! - przyznał się Beridze. - Co 
za widok! 

- Cóż w tym pięknego! - odezwał się Rogow. - To 
powtarza się tu już od miliona lat ... 

- Wszak sam zatrzymałeś mnie, abym się zachwy .. 
cal! - zauważył Aleksy. 

- Ale nie tym - krzyknął Rogow do odchodzącego 
Beridzego: - zaczekaj Jerzy Dawydowiczu, jed!).ą chwi .. 
leczkę! 

Okrzykiem swoim włączył jak gdyby niewidoczny 
reostat: natychmiast zapłonęły ognie - jeden łańcuch 
na brzegu, drugi po lodowe; trasie Adunu. Jasne i śmia­
łe przyćmiły swoim blaskiem nikłe światło księżyca 
i gwiazd. Rogow z zadowoloną twarzą odwrócił si~ do 
rz~ki w stronę trasy -:- gdyż tam za domami i pagórka­
mI, płonące na punkCIe o~nie podniosły do nieba trwoż­
ną łunę: jak gdyby odsuwając noc, zorza zapłonęła 
przedwcześnie: Wraz z ogniami obudziło się na rzece 
życie: na rzece dały się s~yszeć gwizdki aut, przy brzegu 
zawarcz~ł t:aktor, za osadą przeraźliwie zaśpiewały pi­
ły--t~rczowkl. Zaspane psy odpowiedziały na to szcze .. 
kamem, ale szybko przycichły. 

-:- Chodźmy. Chciałem wam pokazać to uZUpcl'1ienie 
kraJobrazu - powiedział Rogow. 

Aleksy przepuścił Beridzego i wziął Rogowa za rękę. 
Mam dla was z Nowińska najserdeczniejsze ukłQo; 

~ m~~ 
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LUDZIE, KTÓRZY BUDUJĄ POKÓJ 
(Notatki z wędrówek po kołchozach Radzieckiej Ukrainq} 

1. Bolszewicki pojedynek 
Po oficjalnych przemowle- dukcja kukurydzy) osiągnie 

hiach i toastach nastąpilo b"zpo wyższy procent niż on w orce 
. ś,ednie poznan:e się ucze5tni- traktorem, Mała, rozpromienio­

ków bankietu, Najżywiej rea- na, chuda, butna staruszl<a z j~ 
lizowal przyjaźń stól, przy któ dnej strony i atletyczny. czar­
rym umiejscowili się kołchoźnicy ny, młody bohater - !raktorzy 
-przcxlown:cy pracy, Stamtąd sta z drugiej, wypowiad~ją 50-
też najwcześn:ej wylJUehl śpiew, b'e pojedynek, Spotykają Się ich 
Sekretarz C. K Partii Ukrainy ręce - ręce budown'czych so-
Radzi eckiej Chrll szczow. m;ni- cjaIizmu. Okrzyki, oklaski. 
ster roln:ctwa Mackiewicz i de Poznajemy przodowniczkę 
legat Ukrainy do O:'olZ ,Manuil- kołchozu Irenę Bochacziuk, o-
ski otoczcni kołchoźnikami (w r.az sławnego prz~wodniczące-
tej rilw:li zresztą już i naszymi go najbogatszego kołchozu im. 
chłorami) śpiewają jak ,.swoi" .,Zdobyczy Październikowej", 
z k ołchozu. Również dwie sla- Dt..lbkowicckiego. 19-1etni koł­
wnc artys tki - śp' ewaczki śWle cilożnik Sierioża Golopaz, c'do­
tnie .,zrównały się" z glosami nek KC. Komsomołu Ukrainy, 
amatorów. :-lasi chłopi takle tlumaczy mi, że cała komsomoł 
próbują swojego repertuaru, ska młodz'eż swoją d z iałaIno-
Chruszczow śmieje się do 68-le ścią gruntuje r~wolucyjne zdo­
lniej bohaterk: pracy, Mam bycze. To samo czyni i on, to 
Chobty i mówi nam o ukraiIl- samo robił jego ojdec - da­
sk'ch kolchożn:kach, o radziec- wny' dziedzicowski fornal. zabl 
kich ludziach, Ktoś z naszych ty w czas:e ostatniej wojny 
rozmaw:a z Marią Denicz2nko, przez Niemców - partyzant. 
przodown'cą. która osiągnęła naj Chłopi nasi długo nie milkną 
wyższy urodzaj buraka ć\viklo- po okrzykach na cześć Partii 
wego, Do rozmowy wlączają Komunistycznej i Stal'na. 
si\; inni. Przepla t ają si~ slowa: Taliczono jeszcze po pólnocy, 
hektar, kwinlale, pudy, chleb, Nasze holubce i oberkowe przy 
traktor, kołchoz brygacJ'er. :-.Jaj tupy zdobyły uznanie, Ale o do 
sławniejszy lraktorzysta Ukrai- równaniu parze 19-1etn:ego Sil' 
ny Gilalaw, wznosi toast - za rioży Gołopaza i 68-letn'ej 
technikę! Rześka, pełna werwy Marii Chobty, tańczących zawa­
i niezrównanego dowcipu, sla- diackiego kozaka, nikt nie ma­
Wna "babuszka" - Maria Chob rzył. Patrząc na tancerkę pyta­
ła wzywa publicznie Gitałowa na liśmy s'ebie, od których lat roz 
pojedynek, Przyjmuje zakład, I poczyna się starość u ukraiń 
że w swojcj spccja:ności (pro- skich ko!choźnic. 

2. Liczby w kołchozach 
Kołchoz im. Budiennego. Re­

jon berezowski, nieda:eko Odes 
sy, Szerok'e pola pocięte pasa­
mi drzew. utrzymujących wil­
goć i chroniących rbo'ża prrecr 
wiatrami. Murowane, foremne, 
przeważnie czteropokojowe dom 
ki, pokryte czapami śn'cgu, W 
stronę naszych ciężarówek bie­
gną uśm i eclIy i ptzy jaznc pawI 
tania mieszkaliców koł'chozu, 

~pq--l<ld domem ludowym groma­
<:Ehl"looz:. Chleb i sól. W ki,kuna 
' stu 'slowaeh powitania serdecz-
ność i prQstota, W sali klubu 
przcwodn i cząc y kołchozu Po­
smitny j, mówi o kołchozie, Zie 
m: ornej 1600 ha. Zdolnych do 
pracy 246 osób, i'onaolO w okre 
sie wakacji pracuje 45 ucznlów_ 
Przeci~tnie w roku wypada 414 
pracodni na osobę, PracMzieó 
o.b:icza się na podstaw:e wyko­
!l'meJ pracy, Zdarza się. że przy 
trudne j, a~e dobrze wykonanej 
pracy kołcllOźnik ma zal:czone 
3, a nawet 4 pracodni w ciągu 
dn!a, Personel adm:nistracy'jno­
techniczny stanowią: bucha!tcr, 
za-stępca. kucharka, kasjer i 2 
magazyn:erów _ Kokhoz posiada 
68 ko.ni roboczych i 75 wołów, 

58 procent orki wykonaly trak· 
tory z m'ejscowej motorowo-
traktorowej stacji. 270 sztuk 
świń, 1000 sztuk bydła rogate. 
go, 172 tys. pudów ogólnego 
sprzętu zboża, 70 tys. pudów 
odstaw dla pallstwa, 102 tys. 
pracodni w roku, /2/2 litrów 
mleka ponad plan w ciągu ro­
ku, ponad / milion rubli czyste 
go dochodu. Cena pracodnia -
3 kg' pszenicy, 1700 g kukury' 
dzy, I kg kartofli, 550 g siane 
cznika, 4 kg paszy dla własne. 
go inwentarza ' i 10 'rubli gotów 
ką. OczywiśCie • każdy praco-
dz:eó uzyskany ponad normę 
jest premiowany, I tal.,: np. św: 
niarz !\waśn'ak i jego żona 
(oboje ponad 60 lat) wypracowa 
li w ciągu roku 1186 praco,dni. 
Ich zarobek wynosi: 35,59 q 
pszenicy, !ClAO q kut~urydzy, 
657 kg słoneczn'ka. 11.86 q kar 
fafli, pasza dla bydła i 11860 ru 
bH gotówką, Traktorzysta Pu­
ciencow Iwan wyrobił 1141 pra 
cod ni. otrzymał 43,23 q pSlenl­
cy, 19,40 q kukurydzy, 1227 kg 
słonecznika, 11 ,41 q 'karlol!i l 
11410 rubli. Sam Posmitnyj {lCe 

nio.-:y zostal na 23'10 pracodni, 

SDrawdzanie orawidlowoścl orki 

co przyniosło mu 154 ą pszeni­
cy i 34 tys. rubl:, nie licząc' in­
nych, Brygada Iwana Czernia,ka 
na obszarze 83 ha zebrała po ,3ł 
q z hektara pszenicy. Wkoleho 
zie jest pasieka, hodowla drobiu, 
Qwie,c. Kołchoz ma własna elek 
trown:ę, sad, w!nnieę, -mlyn. 
Jest szkola, dzieciniec, szpitalik. 
Z kołchozu wyszło 2 inżynie. 
rów, 7 nauczycieli, 3 agrono­
mów, 4 oficerów Armii Radziee 
kiej, 3 lekarzy i 7 Innych fa. 
chowców. 32 osoby zginęły w 
czasie ostatniej wojny. 

Kołchoz ten jest uważany na 
Ukrainie za dobry. Ale są bo­
gatsze, Kołchoz im. L:ebknechta 
(787 ha obszaru) specjalizuje 
si\; IV uprawie winogron, W 0-

statn'm roku uzyskał 4 miHony 
10 tys. rubli do.chodu, Praco­
dzieli wynosi tutaj: 2 kg psze­
nicy, 1,6 kg warzyw, 0,5 kg kar 
lofli, 0,8 kg winogron i 22 ru­
bli gotÓWKą (zarobki lekarzy, 
nauczyc:eli wynoszą ok, 1000 ru 
bli miesięcznie). Rodz~na Ryba­
ka Józefa wypracowała 1443 
pracodni, za co uzyskała: 34,39 
q pszenicy, 26.02 q warzyw, 7,21 
q kartofli, 1352 1. wina i 31 i 46 
rubli gotówką. 

3. Rozmowy 
w kołchozach 

W każdym kołchozie spoty-
kamy się najpierw z liczbami, z 
dumą producentów, wybiegają­
cych ponad normę : wrażeniem, 
że śpieszy im się rozpocząć wy 

Nowe ma.mo wędruje do spichT2ÓW 

ścig w następnym mku, Wszę- ski ej", "Lentna", "StaMna" 
dzie ogromne, jasne, czyste obo "Liebknechta" "Zdobyczy Paź-
ry, stajnie, chlewnie, e!ektrycz- dzie.rnika", "Czkałowa" "Zie-
ność, białe fartuchy dojarek, Od mi krasnych partyzantów" i 
przewodniczącego wędrujemy wszędzie. 
do agronoma. p{)tem nauczycie- W dwa dni później na balecie 
la, który oddaje nas lekarzo.wi. w prze,pięknym teatrze-operze 
Zaglądamy w każdy kąt. w Odeósie w czasie przerwy 0-

Wchodzimy do domu świnia- glądaliśmy na ścianach koryta-
rza K'\vaśniaka. Przedsionek, rzy i palarn: fotosy przedowni-
śpi ,iarka, kuchnia. pokój, piec ków sztuki i rolnidwa. Art y-
dwa łóżka pełne ponętn:e bia- ści i artystki obok traktorzy­
łych. obfity'ch poduszek, stó1, stów, ogrodników, sWlmarzy, 
stolik, piec. chodniczki. kolor 0- dojarek_ ProsiJ,śmy przygodnych 
we tapety, firanki, radioaparat, sąsiadów o 'Objaśnienia. kto zacz 
patefon_ Dwoje gO'spcxlarzy, na tym, a kto na tamtym por­
K:v~śniak rusza o.bfitym: wąsa- trecie. Po sposobie :nformowa­
mi I sadza nas za stołem, Kwa nia nas trudno bylo wyprowa­
śnia'kowa, pel'na uśmic1:hów. Zja dzić wniosek, kto tu komu spra 
wia się na stol-e wino. Chleb wiał zaszczyt, czy a'rtyści tnik 
b:aly i wędlina. Jemy. Pijemy torzystom, czy dojarki artyst­
za przyjaźń. kom, Najbardziej zapalili s:ę 

Pytamy Kwaśnia'ków, dlacze- do wyjaśnień młodzi marynarze 
go jeszcze pracują, Należy im - uczniowie of.icerskiej szkQły 
się opieka. Starzy już są. Pr:p w Odessie. Na ,Przodownikach 
ciei: kobiety po 55-tym, a meż pracy znal: się me gorzej nii: 
czyźni po 60.tym roku życia Kwaśniaka siostrzeńcy, a o kol 
żyją z fundu5zu społecznego ch'Ozach odeskich, {l ich życiu 
kołchozu. mówili ze znawstwem kokho­
, _ Jakże nIe pracować -mó źnika. Oto kraj, gd/Lie marynarz 
wi Kwaśniak - od 12 lat biję mówi o mleku, świn~ach i upra 
się o pierwsze miejsce, świnie wie kukurydzy, traktorzysta pro 
idą coraz lepiej, zdrowy jestem, wadzi 40-osobową orkiestrę, a 

umasowiona w działalność prak 
tyczną· 

Z kolei od lat, stąd, z tysięcy 
kołchozów .szturmuje csiągn1ę­
ciami i postrzeżeniami do wrót 
instytutów na,ukowych, aby tam 
ją "opraw:ono" w książkę, Spo 
tkasz się .zatem z nią wszędzie. 
W rozmowach !la polu, w śpi­
chrzu, oborze, kurniku, chlewie, 
ogrodzie, młynie, slIkole, przed­
szkolu, kuchni, w domu ludo­
wym. Wszędz:e widzisz plan, ce 
lowo.ść, wszędzie wiedzą co, 
dlaczego i jak to robić. Agro-' 
nom, weterynarz, łekarz, nauczy 
ciel, brygad:er, ogniwowy, trakta 
rzysta, ogrodnik, masy kołchQ­
źników wyc:skają z przyrody 
wszystko, Gwałtem utrzymują 
w ziemi wilgoć, wstrzymują 
wiatry, ujarzmiają rzeki, zamie 
ntając :ch silę w energię e!ektry 
cZ'ną, prod'ukują nieistniejące do 
ty,chczas gatunki zwierząt i ro­
ślin. Rezultaty tego powiąz.an'a 
teorii z praktyką są oczywiście 
niebywale. Proclulkcja rolna od­
bywa się po masowych próbach 

już bez żadnego ryzyka. Da­
wna n' eśmialość i bezradność 
człowieka wQbec tajemnic przy 
rody ustąpiła miejsca pewności, 
że musi ona slużyć ludziom. 
Przeciwko niej wystąp:! bowiem 
roz'um, a Jlie magkzne zabiegI. 
Rozum zatrzymał Dniepr, zarzu 
cił U krCllinę maszynami, prostu 
jąc ciężko spracowane, chłop­
skie plecy. Teoria kieruje prak~ 
tyką, praktyka bogaci f ośmiela 
teor:ę. Miczurin i tysenk", r-.oz 
broili przyrodę. , NalJ~1I:" ra4:~ec. 
ka lest zucllwala. __ -, 

Prawo Liebiga o .. 'ffialeją-cej 
wydajności gleby i depresyjna 
teoria MałthuslI znajdują oczy­
wiste zaprzeczen:e lila każdym 
kroku_ 1\0J.choźnicy mają 'pew­
ność, że w każdym następnym 
ro,ku osiągną coraz wyższe re. 
zultaty, Nie ma sił o-graniczają 

cyeh te os'ągnięcia. Nie ma, 
jak się przypomni, że źródłem 

spolecznym rozwoju nauki, jej 
praktyki i entuzjastycznej pra­
cy jest nowy ustrój. 

5. Kolcho Z jest, częścią calej 
Ukrainy 

t P h 'I' d . d komsomołka- kołchoźnica anal!-weso y, o c WJ lopO'Wla a Po z.,ieÓ'zen:u instytutu lSe-1 wszystkimi i ta sama idea socja 
t . tate ni . t :zuje krytycznie FadieJ'ewa "Mlo pros o I os. Cll e - Jes em lekcYJ'no..;g,enetycznego im. Ly- !izmu pobudza do pracy i miło-

od ~lacz~ny ord"""" L "/'11 dą Gwardię" J'ak zawodowy kry ,... ~ e."... el'" a... senki w Odessie, po. zapoznaniU ści dla ziemi ojczystej, narodu, 
Do izby wchodzi dWÓC~l mło tyk. się ze szkoiniclwem rolniczym Związku Republ.k i nauki, jako 

dz:eń,ców, Jeden jest bratan- wszełki.ch stopn:, 'po rozmo.wach slly i narzędzia spelnienia tych 
kiem Kwaśniaka, a z zawodu 4. Nauka narzę- z ludźmi zainteresowanymi pro wielkich zadal1 ella kraju i świata', 
mechani'kiern. Drugi pracuje w d . tk" h d k' I ! ' brygadzie polowej, Obydwaj od Zlem wszys 'Cu cją ro ~ą, a, p.e, ntącYO:i ,w Czy kolchoz im. Budienn"go~ 
16 roku życia są statutowo Pytani o drogę dojścia do tak tym ~rocesle na.Jro~,norodnleJsze Komuny Parys'kiej, SzewczenkI 
członkami kołcho.zu. Zarabiają wy.okich osiągn'ięć 'gos]l'oda.r- funkcJ,e z,rozum;el:smy dynao:l- Kirowa znajduje się w rejon'e' 
samodz:ełnie. Oby,dwaj są kOITl- czych: społecznych _ gOS'Poda ~{ę, t~J dZja!al~o~cl. Jasne" ze X czy Y, to jest zu,peł'l1ie obo-

somołcaml'. Bratanek pyta nas • . I' ' , .' SWlnIarZ, Kwas'n~ak, .czy ognIWO J'''lne. Dał sie. bowiem ""'znać rze USl111eC lają SIę I mowlą - M Ch bt t ~ ..... 
O Rzćszo'w. Dostałem tam J'esl'e t" . , ' wa " arIa (), a me ,za rzyma. nie przez !!eog'rar;czne położe-" _ popa rZCie Jeszcze, a pOJouecle, ł d T t ~ 
nia 1944 roku od Niemców ku Oprowadzają nas po śpichrzach, ją ,s, ę w . po cWle, rogl_ u ~J n.ie. a przez wzmożoną dz:aktl~ 
lę • w brzuch, bOWiem n:e c,hodzl o własny I~ nQść, przez sprawność produk. 

Qboracil, chlewniach, prz,elwór- teres ekonoml<:zny. Im chodZI cy jn:}. Stoi u szczytu ro!niclwa 
Powiedzcie mi {l waszych bo n:~ch. Pokazują własne krowy, a. . U~rall1ę, 1 o ZWiązek Ra- Ukrainy. W produkującej, rołni 

hatera'ch pracy, Czy znacie ko świ'nie, kury, nie będące wspól- dZleck, 0, ch_eb d.la głodnych ca czeJ' Ukra' nie, zapełnionej' sow 
gos' z J'nnych wOJ'ewództ'w! na_ własnością kołchow, Poka- ł - l N l I h .. ,ego sWla a. _ a ,Je l po ac, w chozam' i kołchozami, każdy z 
pytałem, c:ekawy ja'k dałeko wy zują ziarno, karto.f1e. Agro.nom I,ch obora~h I. c,hlewnlach prze nich stanQwi jednostkę nie od­
biegają ich zainleresowania po- prezentuje wreszcie chatę-labo- ~w?rzył SIę s'wlat wyzysku w izolowaną od reszty, ale przez 
za własna okolice, rator:um. Za'czynamy rozumieć' t bod 'd b . . d h sWla rozyl11u, SW? y ~ o' ro różno'roclllość, bogaclwo stosl1n 

Komsomolec palrzy na mni,c - oto np. \V ba aniae ~rowa- bylu. S:vlat ten: Jeg~, porządek! ków, przez ogólnopaństwowy 
dziwnie, uśm'echa się i mówi clzonych przez słynnego akade- urz~ka Ich, chocby ·me zdawali plan gospcdarc7Y, przez selekcvJ-
"'reszcl'c czyz- n10Z' na nl'e m:ka Lysenkl' nad wY'prowadze s b t ' w - ~ o le czas~m ,z ego sprawy; ne ziarno, stacje traktorowo-ma 
znać Dubkowieckiego, Marka niem odpowiednie~o do glebo- Gdy ,w Idory~s, naszym pr~emo szynowe, e!e'ktryczność, radio, 
Oziernego, który bije wszyslkie wych i klimatycznych warun- wlcnlu l~ołc~oznlc,y u. słyszel: sł,o kursy, szkoły, przez zwycięskie 
re kordy w upranl'e kukuI'ydzy ków gatunku bawelny wz!c_ło k '" wa swej plOscn I, ze ,,:oy nie os'ągnięcia gospodarcze jest 
traktorzysty Gilalowa i Paszy udział 20 tysięcy takich chat-la znamy ta.kl~h stron" g.?zle ta·k ściślcj z innymi jedno karni po. 
Angeliny? Maria Szewczenko z borator:ów, 20 tysięcy kolcho- woln~m zYJ? człowlel:. wybu- wiązany, Tworząc calość jest 
kołchozu "Czerwona Zorza" wy zów. Cóż to. znaczy? Znaczy chnrl: ~rzml,ą~ą, rados,clą, gdy~ jednocześnie jej częścią. A dzia 
doiła po 6183 litry mleka od ka to, że nauka płynie szerokim CZUłą _ Się w,asnle wyJątk~wyml ł,aniem mus! usprawiedliwić przy 
żdej krowy, Fastowa z "Komu frontem od laboratorium ucwne ludzml, prze~ t:o, co cZy?lą. ~o Jęte przez kokhoz imię, Koł­
ny Paryskiej" osiągnęła 636 q go Akademika do każdego kol- w okI'. ęgach slVlata bu?zlc m?ze choz "Zdobycz Października" 
buraka cukrowego z 1 ha, W chozu, od probówki. doniczki, u ma~ ludow~c~l w:e,L1, w:elu nazywa1 s:ę początkowo "Ul i 
kołchoz:e im, Iljicza Ogniwowa cieplarni, do szerok:ch pól Ukra nar~ow: nadz ' eJę na nowe, lep- Pszczoła", ale J'ego ołbrzymie' 
EudQksja Zaozcrna zebrała po iny, ocl Lysenki do dziesiatków sze zycie 
42 q pszenicy z hektara, Więk tysięcy agronomów ._ asysten- . _ - • . • os!ągn!ęci~ nakazały przyjąć 
szość z nich to komsomolcy. tów 'I.Iczonego, pracujacych w W bItwIe., wynIkI, o wysokie odpow~ednJą do rzeczywistegl> 
Liczyć Wam jeszcze? W na. kołchozowych laboratoriach, do plony, wszyscy starzy l mlodzi rO.lwoJ~ ,n~7.wę_ .1 d!atego wśród 
szym kolchoz'e 12 osób uzyska sete'( tysięcy praktyków ufor- są w tej samej armii I jednako k~lchoznlkow WIadomo, że pe~ 
I t ł I t k w!en kolehoz wyprzedził inne 
,0 Y tu ~ohatera pracy, a 47 mowan) Cl przez ę nau - ę, wo wykonują cełową robotę. Je np. w hodowl' świń. Wiadomo 
,1est obec~le przedstawionych ~o Nauka nie jest wlasnl)ścią prol dna i ta sama jest bowiem dl wtedy, co 'Zrobił. wiadomo o ile 
odzna<:zem~. To samo spotkaCIe f~sor?w, R021hiła ścia,ny ich ga- n'ch Ukraina, jedna i ta sam: wyprzedził, wiademo jakim jest; 
IM Ikołchozl~ .JKomuny Pu}'s- binetow, j weszła uSDoleczniona. ~emia. , ta sągta nauka u eruJ' - - lU ,IDokońcemie na str. 4.l.l 
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JULIUSZ SŁOWACKI 
t 

Do autora trzech psalmów 

• 

(Fra.gmenty) 

Podług ciebie mój szlachcicu, 
Cnotą. naszą. - znieść niewolę? 
Ty przemieniasz ziemską dolę 
W żywot dziecka na księżycu. 
W pieśniacn wołasz: "Czynu! Czyn~ 
Czynu! czynu naród czeka!" 
A ty drżysz przed piersią. gmmu, 
Drżyl'4, gdy błyśnie Bóg z człowieka, 
Drżysz, gdy kos clę ukraińskich 
Długi, smętny brzęk zaleci, 
Drżysz, gdy w marzeń mgle zaświecI 
Groźna, stara twarz Kilińskich. 

Nie tak, nie tak, mój szlachetny! ... 
Bo czyn ludu - nie piosenka -
To nie w herbie z mieczem ręka. 
To nie ród, imieniem świetny, 
1'0 nie pieśni próżny twór, 
To nie buntu próżna mara, 
To nie chmurny lot Ikara, 
Gd:zde zasługą. upaść z chmur, 
To nie na słońc, gwiazd granic, 
Z kochankami mdlejąc latać, 
Włosy splatać i rozplatać, 
Tchnienie tracić w błyskawicy -
Ale twardo - ale jasno 
Sr6d narodu swego stać; 
Myślą bić, chorągwie rwać, 
Swieclć czynu tarczą własną.. 

Drlś co? - Każdy wieszcz z rozkazem, 
Każdy patron - sam za sobą.; 
Nie z promieniem - lecz z wyrazem; 
NIe duch duchem - iecz osobą ... 
Kiedy gore świat c.ferpieniem, 
Kiedy wzbiera czynu fala, 
On się kładzie wstecz kamieniem, 
Na ruch ludzki nie pozwala; 
Chce zawrócić w stare łoże 
Nowe fale - rzeki Boże -
Do zbolałych serc nie wnika. 
Czynu ludu nie ma w dłoni: 
Ale w uszy formą dzwoni, 
Albo dzwoni - albo syka. 
Jego dźwiękiem, jego mowa 
Nie odetchnie pierś szeroka., 
Nie pomyśU - jego głową., 
Skier nie weźmie z jego oka! 
Tylko z nędznej, starej płachb. 
Zamiast wieszcza - sztandar jegc> 
Krzyk: "Na Boga czerwonego! 
"Ty - kto jesteś? NIe rżnij sdachty!" 

Któż l gdzież zagroził nożem? 
Któż i gdzie ci stanął sporem? 
Możeś spotkał się z upiorem, 
Z całym dawnym Zaporożem? 
Możeś słyszał pochód głuchy, 
Krzyki krwawe, krwi namiętne. 
I księżyce nad krwią smętne 
I COkoły w mgle, jak duchy? 
!Woże tobie zastąpiły 
\V poprzek twojej sennej steckill') 
Już nie duchy - lecz mogiły ... 
A ty zląkł się? Syn szlachecki! 

Jeszcze co? Ani zamachu ... 
Naród cały hasła czeka ... 
A krzyk pierwszy z ust człowieka, 
Był okropnym krzykiem strachu! ... 
Bo to sen na końcu pieśni, 
Ze magnat y kiedyś staną 
Z wielką tęczą chorągwianą, 
Otrząśnięci z wieków pleśni, 
Z wielką myślą w sercu, w głowie, 
Chatom - niby Aniołowie: 
~e bunt święty rozpłomienią., 
Ze świa.t cały od nich zgore ... 
W tych magnatach serce chore, 
Proch ich sercem i proch rdzenią. 

Ten, kto ojcu powie: Rakka! **) 
Ten przeklęty... więc się bój! 
Polski lud - to Ojciec twój -
Zeń, jak z cierniowego krza.ka, 
Gotów znowu Bóg wybuchnąć. 
Z wichrów uwić płaszcz i lice, 
I na. ciebie, jak na świecę, 
Iść - i dalej pójść - i zdmuchną~ 

Więc się bój - bo me ja grożę, 
Mamy człowiek i twój brat ... 
Ale jalW straszny świat 
I widzialne światła Boże, 
Z mocą, z wichrem i z szelestem. 
Rzucające się na lud -
Straehy - które mówią: Cud! 
Ognie - które szepcą: Jestem! 

Więc się bój - bo Duch się wd7liera. 
Już podnosi góry, wieże. 
.. Słaby, mówisz, rzeź wybiera" -
A czy ~esz. co On wybierze? .. 
Może ludów zatracenie -
Może nam przyniesie w dłoni 
Komet wichry ł płomienie, 
W których drży krół - matka roni -, 
Działa, wozy, hufce, konie 
Ogień pali - ziemia chłonie, .. 
A nikt 'I ruin nie korzysts, 
Jeno wszczynający ruch, 
Wieczny ReWOlucjonista, 
Pod męką ciał - leżący Duch. 

Tekst wiersza podług wydania prof. Kridla ( .. Bibno· 
teka Na'l"odowaH

). 

*) Stecka - ścieZka. 
-*) F;!I~1ca ,.... obelżywe wyrażenie heocajskle. 
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Kilka słów o Juliuszu Słowackim 
W dniu dzisiejszym mija 

sto lat od śmierci wielkiego 
poety polskiego. Juliusza Sło 
wackiego. 

sta.rszej od siebie znacznie cór kłą przenikliwość i pll kr;jt- których nie rozumia.no poezji 
ce profesora Sniadeckiego, - kim okresie egzaltacji odwra w ol.resie jego życia ani na 
Ludwice. ca się na zawsze od proroka emigracji, ani tym bardziej 

Po ul.ończeniu studiów opu w niebieskich okularach. Po w kra ju. Dziś wiemy, że wła 
szcza Słowacki Wilno i jedzie kolei ukazywały się coraz pil)l. śnie to co różni poezję Sło· 

Juliusz Słowacld był za ży· na życzenie matki do Warsza ll!ejsze dzieła Słowackiee:o, wackiego od poezji Bohdana 
cia poetą. nieznanym, Ani w Wy, by tu w biurach Komisj~ ale nie budziły wśród emign Zaleskiego my innych wsp61 
kraju, dol.ąd docierały jegf) Sltarbu poświęcić się karie- cji nic prócz drwin i niechęci. czesnych. sta.nowi o }p.go re· 
ksiażki wydawane w Paryiu. ani ' w Paryżu. wśród emigra- rze urzędniczej, której nie Dopiero u schyłlm niemal Ży· niuszu. 
cji polskiej, myśli jeg/) i cizie pragnął i która go nudziła. 15 cia wókół Słowackiego zbiera Jego antyklerykalizm, a.nty 

listopada 1830 roku Słowacki się niewielkie grono młodzie- papizm, niechęć do ustalo-
ła nie znajdowały i)'wszl'go . 
echa. Gdy Mickiewicz znalazł przesyła cenzurze warszaw· ży. Słuchają i potaku.l~ reu nych autorytetów społecz-

skiej swój rękopis, składają- nawet wtedy, gdy nie ma ra nych, nt:eustanna rebelia 
słuchaczy już za swo,ieg') źy- cy się Z kilku większych po- cji. przeciw wszystkiemu, czego cia, gdy Zygmuntem KraSUl-
skim zachwycali slE: pl'zYllaj- wieści poetyckich. Nie wiado- Wiosna ludów, wiosn/ł. ro- nie mógł uznać w swoim su 
mnie.l ci, którym odt){)wiad:łły mo, czy cenzura udzieliła po ku 1848 zastała Słowacldego mieniu, sprawiały, iż go nie­
jego poglądy polityc·l.De, Slo- zwolenia, bo oto w nocy z 29 w chorobie. Ciało jego i u- mał wykłęto. Przez długie la· 
wacki sldócony z otaezaj<\- na 30 listopada wybuchło pow mysł były już nie z tej ziemi ta nie wiedziano, co począć z 
cym go światem ('migracji, stanie. Słowacki nie był w Ale Sławacki zdawał sobie do tym trzecIm wieszczem - nie 
a także ze społeczeństwem w konspiracji, mimo to wziął skonale sprawę ze znaczenia znajdowano w nim tego, co 
kraju, zwerbował ~ob!e zaled czynny udział w wydarze- tego osobliwego roku. Dotąd dawał Mickiewicz, czy raczej 
wie kilku młndych zWhle!1u\- niach, jako poeta. Warszawa marzył o tym. by stare rozpa tego. co jedynIe chciano z Mic 
ków. Zanim spróbuję w\"jaś- poznaje go jako poetę rewolu- dło się w gruzy. cboć często kiewicza wziąć - spokoju i 
nić. dlaczego - jak sam Sł,,- cyjnego, autora wierszy pow nowe ubierał w str()je przesz- ubóstwienia przeszłości. po­
wackl pisze - .. poezye Sło- stańczych. łości. Tcraz wiedział na pew. kornej wiary, Nie znajdowa­
wackIego są bez roz"los!J w Dnia 8 marca opuszcza Sło· no, że stary świat upada, był IW również I tego, co ofla..'o­
Polszcze", chciałbym choćby wacki powstańczą. Warszawę świadkiem. jak lud paryski wywał Krasiński - konser­
pobieżnie skreślić krótki Ży- i wyrusza do Drezna. Jest to wznosił swoJe barykady. Kie- watyzmu, lęku przed zmianą, 
ciorys autora .. BenIowskieltf)". ucieczka. której przez całe 'iy dy wybuchła rewolucja w apoteozy solidaryzmu narodo 
Urodził się Juliusz Slowac- cie będzie żałował. Niemczech, gdy rozpoczęło się wego. 

ki dnia 4 września 1809 mku W Dreźnie przybywa do powstanie w Poznańskim, Slo Powiedzmy sobIe od razu: 
w domu profesora liceum I.rze niego jeden z emisariuszy po wacki nie mógł pozostać w - Słowacki nie jest rewolucjo 
mleniecldego. autora .• Poe!y· wstańczych z poleceniem. by swoim mieszkaniu paryskim. nistą świadomym metod rewo 
ki" I licznych przekładllw 'Z odbył drogę do Londynu w Ruszył do p()Z1lania z garstltą \ucji, jego poglądy politYtlZDł! 
poezji klasycznej, pana Euze- misji dyplomatycznej. Słowac przyjadół. Był uczestnikiem są niekiedy anachronleznll, 
biusza Słowackiego. W chwi· ki wiózł mianowicie list do zebrań Komitetu Powstańcze choćby w zestawieniu z a­
U narodzin Juliusza. matka marszałka Grouchy. któremu go i zgodnie u swoją ideą twierdzonymi w historii poglą 
jego, p im! Salomea z Janu- 'l1iano powierzyć dowództwo niezłomnie podtrzymywal le- darni l\'Iickiewicza. Natomiast 
szewskich Słowacka. mIała nad powstańczą armią· we, radykalne skrzydło tego jest Słowacki reWOlucjonistą., 
lat siedemnaście. Po krótkim pobycie w Lon Komitetu. świadomym celów rewolucji, 

W roku 1811 pan Euzebiusz dynie. przenosi się Juliusz na Gdy powstanie upadło, gdy talt jak ją rO'llumieU ludzie 
Słowacki został profesorem stałe do Paryża. Alp. i tu nie władze prus).;e poleoiły mu o owych lat. Tym celem była 
Uniwersytetu \V Wilnie. do- bawi długo. Jedzie do Szwa . .!· puścić P()Z1lań, ruszył do Wro dla Słowacktego nie tyłko nie 
kąd przeniósł się 'l Kr.ze- carii. gdzie osiada w małym cławia. Zatrzymał sie w tym podległość jego ojczyzny, ale 
mieńca z całą rod7iiną. W trzy pensjonacie pod Genewą· Jest mieście przez dni kiiltanaście i wyzwolenie człowieka w oj­
łata później Euzebiusz Sło- zupełnie sam. Znużony zape· i tu po raz pierwszy od lat pra czyźnie i w świecie. 
wackl umiera na gruźlicę. po ,,,ne tą idyllą szwajcarską, le wie dwulhiestu zobaczył się Oto jest przyczyna, dla kt6 
zostawiając wdowę z pięciolet dwie prezrywana niewinnymi z matką, która przybyła z Ga rej Juliusz Słowacki jest nam 
nim synIdem. Pani Salom(~a uczuciami do rozmaitYCh ro- licji. Ałe wład7.e .pruskie nie tak bliski i dlaczego w stule­
rychło wychodZi za mąż pow mantycznych panien. wyje~- pozwalały mu sie zatrzymać cle jego śmierci rozpamiętu· 
tórnie. za uniwersyteckiego dża Słowacki w rok" 1836 do tu dłużej. Odjechał więc mo jemy jego krótki ł piękny ty 
kolegę swojego męża. pana Włoch. Zwiedza jll Sl1m~llnnie wu, tym razem do Paryża, wot. 
profesora. Becu. Od t;o; ch will dłu~o przebywa \V RzymIe, przez Ostendę, gdme kilka dni Starczyłoby oczywiście, gdy 
pani Słowacka staje sie panią I g.~Z1e. poznaje ~y[:munta ~ra zaledwie pozostał dla mor.) by Juliusz Slowacld był tył­
Becu I pod tym nazwiskiem i'>mSkIego. z tt~')y:v.r~ zaWIera skich kąpieli. ko wielkim poetą, byśmy uro 
pozostanie na zawsze w histo ~crrleczną ,:lU ·.Ia?n. N.lstr,Pll Długa chC)roba, wypadki o. czyście obch~zili rok jubileu 
rii polskie,j literatury. .1(' pOdróż na Ws i'll "d. W da- statnich miesięcy, pokonały go szowy. Ale nIgdy ta~ sł~ nie 

gu roku z?,·· j"(17.~ <:il'ro!hde ostatecznie. Dnia 3 kwietnia zdarza, by P?eta WIelki nie 
Julłusz Słowacki kończy Słowacki Grecję, Egipt i Pale 1949 roku Juliusz Słowacki był jednoc~s~ie poetą szla· 

szkołę średnią w Wilnie f w stynę. Jest bodaJ płP'l"WSZynl cbetnym blIsk c łowlek wi 
u"lnl'e ro""'oczyna studl'a .u- l l k zmarł na rękach przyjaciół. . ' UD Z o .. ,~.. - {l ~ar:zem po sltim. ktliry o azu , " l jego spraw.om. by nie wal· 
nlwersyteckie. W salonie pali je tak wielką. ciekawt)~ć f-wia Pogrzeb odbył się na cme.n czył o godność ludzką. by nie 
stwa BecD bywają w owych ta. t~rzu M.ontmartre. ZaledWle protestował w sprawa.eh, zda. 
latach najpierwsi ludzie WH- Po powrocie ze Wschodu, k?llta. osob odprowadza~o ~ę wało by się przegranych i by 
na, profesorowie. pisarze, a osiada. Słowacki we Floren- nJeWlel~ą trnmnę, nieWlelk!l~ nie chronił słabszych przed 
także młodzież literacka, któ- cji. Pisze tu wiele I st.1-d wy. &:0 bOWIem w:m-ostu był Ju- przemocą f niesprawiedliwo­
rą otaczała sic chętnie pani syła rękopisy do pa.r~;sldej husz SłowackI. ścią silniejszych. To wszyst­
Salomea. Wody Słowacki tu ksiegami. Po śmierci jednak sława je ko czynił Juliusz Słowacki 
po raz pierwszy widzi starsze Wreszcie w grudniu lR38 go r osh. nieustannie. I to nie swoim piórem I dlatego z mł­
go znacznie od siebie Mickit·· roku powraca ZnOW!1 1'10 Pa- tylko dlat'!go, że jak sam prze łością i pokorą pochylamy się 
wicza, Odyńca, którego z pa- ryża, by osiąść tu "a dłużej powiedział w swoim wierszu. nad t~ proroczą mimo ws'!:y-

I nią Sałomeą łączyła przyjaźń i po .. ~więcić się wyłączni .. pra pozostała po nim "ta sila fa· stko strofą: 
romantyczna. W tym czasie cy literackiej. talna", ale dlatego, że czas któ Jednak zostanie po mnłe ta 
młody Słowacki zawiera pier Mijają la ta.. Kolejno Slowa. ry nadchodził po jego śmierci siła fatalna 
wszą gorącą. przyjaźń ze star- cki styka się z najrozmait· okazał się bliższy jego poe· Co mi zywemu, na nic _ 
szym od siebie o lat kilka szymi obozami emigracji. ale zji. tylko czoło :dobl, 
synem profesora Szpitznagla, do żadnego z nich nie przysta Wychowany w środowisku Lecz po śmierci W!l~ będzie 
Ludwikiem. Jalt zwyczaj ro· je. Zdawałoby się, Towiań- na wskroś już inteligentnym, gniotła niewldrla!ua, 
mantyczny l,aaał zakochuje skiemu uda się go opętać, a- Słowacki wyzbył się wszel- Aż was, zjadacze ch!p.ba., w 
się takie miłością. wzniosłą. w le Słowacki oka.zuje .liezwy· kich cech sarmackich, bez aniołów przerobI. 

(----------------------------------.------------------------------~--
W 21 roku łyda Słowacki zo zdobył się po dziś dzień bden z MIECZYSŁAW JASTRUN 

staje emigrantem. ty je w środo poetów polskich. ----------
wisku innych kult ··- I Innych, Dalsle lata !lie przyniosą bar 
bardziej zaawansowanych for- dziej sprecyzowanego określe. 
macji społecznych. Większą nia stosunku do współczesno­
część krótkiego życia spędza w ścl. "Lilia Weneda" odsuwa rewo 
Paryżu, w latach między Rewo- lucję listopadową w mit, w le­

Ideologia 
lucją Lipcową i Wiosną Ludów. gendę. "Grób Agamemnona- emigrację polską, troicącą coraz 
Wyjeżdża za granicę nie dość jest wprawd'zie niezwykle śmia- \ bardziej grunt pod nogami I zde 
ukształtowany wewnętrznie, nIe Iym. surowym porachunkiem z sperowaną na skutek ogó~nej sv 
uspołeczniony, przesiąknięty at przeszłością szla-checką, nie prze tuacji europejskIej. ' 
mosferą cieplarnianą salonu pa- ciwstawia jednak tej potępionej Rok 1848 wstrząsnął Słowac­
ni Becu. Nie dość przygotowany przeszłości żadnej nowej idei. kim. Schorowany, ostatk:em sił 
",loralnie I politycznie spotyka W .,Anhellim" walce stronnictw zrywa się I jedzie ,', Poznania, 
Się z emigracją rozpolitykowaną emigracyjnych przeciwstawi Slo by wziąć udział w rud:u po­
i rozjątrzoną w najwyiszym sto wacki jeszcze bardziej mityczny wstańciym. Z te~o czasu \J:Jcho 
pniu niedaw.nymi wypadkami Ii- "lud" .• Te~dencj.e antyklerykalne dzi monumentalny, jeden ; naj­
stopadowrml. 1 plebejskIe nablor.ą rozmachu i wspanialszych wierszy poezji 

PostawIony wobec konkret- siły w .. BeniowskIm": "Lud pój polskiej: .,Anioły stoją na rodzin 
nych spraw i wydarzeń, czuje, dzie za mną"... Równ;ez pełne nych polach". 
i~ nie. może pozosta~ .w,?bec ni~k!amanej pasji os~arżenia Je f'o.lm:mo tych wsz stklch OPD 
mch b!ern?- W "Kord!~nte - Z~ltOW, .kleru rZ'ymsklego ! .byro rów I rzek sów, :mimo zbl _ 
o~p~~ledzl na III częsc "Dzla- nlczne inwokaCje .wo!nosclowe kanla:a m~nowc:ch m'styc:­
dow , ~rzeprowadza ~strą kry- przydają. poematowI charakter nych Słowacki jeśli patrzeć na 
tykę spIsku I powstanIa Ilstopa- rewolUCYJny. ł .'.. t', , . d ., . ca osr 'O"" ",orCZOSCI Z nasze-
owego. • W IstoC!~ SI!,wackl. w ty~ 0- go odchIenia. które pozwala zdo 
Jednak zarowno w "Kordla- kresie zbhza SIę do IdeologIl po b ć l b' l t· b ł I 

. " . kl' L b " t W Y s ę na o le.{ yWlzm y 
n
j 
le

t 
J~ kI w poemacIe " am riO s ępowej. stosunku do towa- pozostanit' poetą Polski idącej w 

es me amany poryw rewo u- rzystwa Demokratycznego zda- ł •• Mi ł ł 
cyjny. Byronizm Słowackiego Je sę zajmować stanowisko sym ~r~s~ ~sc. ;. pe ~e Pta;o e~­
z lat wczesnych ma w sobie si- patyka. t ~ et o S? I~ (e n g b . tO 
lę przekonywującą I świdoŚć. W "Fantazym" ukaże postać snz ,~c Me ~Ył me I Yd 'Im..U o o 'b'~ " 
S f dl h t' b ł d k b t . k y. og pow e z ec o SOle, 

ymba la .. at ruc u. p~wsban~ze .y tft e a rp ~ '! . P'ę tnym że lud pójdzie za nim", on któ 
~o. ł reCJI o rzymuJle ~ ar zo sw t e e, przMeclwksla:I~Jąc I dego ry wróżył ludom świata: ' 
smla y wyraz rewo uCyJny. sarego" os a a I m o ego . 

.. Kordian" jest nie tvlko spo- ułana polskiego _ snobistycz- Lucly, bo wkr6tce będzJ~cle 
wiedzią 4zlecięcla wieku, jest nemu i filisterskiemu środowl- Jak bogU 
również próbą l1kaza~ia ruchu sku szlachty I arystokracji. Co rozwiążecie wy w żelaznej 
masowego na tle szerokich per Proces przechodzenia Słowac dłoni 
spektyw historycznych. kiego na pozycje postępu i de- To rozwiązane będzie J'ui ' 

Zdecydowanie negatywny sto mokracji zahamowany zostaje i na 
sunek do kościoła oficjalnego i skrzywiony przez uderzenie po- wiekł, 
papieh jest tu wyrażony z si- łężnej fali mistycyzmu, ktliry A Ido odejdzie od was 
tą, ironia J odwal!'a, na jakil nie ogarnia w latach 184Q - 1848 idliie s-i~ schroni? 

Miał prawo apelować do przy 
szłości, on, który przez długIe 
lata walczył z martwą tradycją 
społeczną i katol;cką, on który 
pierwszy powiedział swojej oJ­
czyźnie: "Twa zguba w Rzy­
mie" .. Miał rzadką u nas odwagę 
przecIwstawiania się opinii swe­
go środowiska, płynął pod prąd 
- jeden z nielicznych. 

Poezja Słowackiego budziła w 
różnych czasach różnego rodza­
ju sprzeciwy I zastrzeżenia. Je 
dnym z powodów tego ciągłego 
wahania się opinii był radykalizm 
poety. Trzeba uprzytomnić so­
bie, czym iyła ówczesna PoI­
ska, kraj i emigracja, by doce­
nić rewolucjonizm autora "Be­
niowskiego". Rewolucjonizm ten 
objawial się może jeszcze pra. 
wdziwiej nit w hasłach bunto­
wniczych, w całej postawie Sło 
wackiego-artysty i obywatela. 
Większość jego utworów, na­
wiązujących do tradycji euro­
pejskiej - to by!! rękawlea 
rzucona sarmacMm upodoba­
niom, wstecznictwu i parafian. 
szczyźnie: 

Przy kościołku 

Mój aniołku, 

Koronka 
Zonka, 
Pieczonka. 
.... - -



JULIUSZ SŁOWACKI 
d 

"Beniowski~~ 
(fragment) 

Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 
A czasem był jak piorun jasny, prędki, 
A czasem smutny jak pieśń stepowa, 
A czasem jak skarga Nimfy miętki, 
A czasem piękny jak aniołów mowa, 
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłem. 
Strofa być winna taktem, nie wędzidłem, 

Z niej wszystko dobyć, zamglić ją tęsknotą. 
Potem z niej łyskać błyskawicą cichą, 
Potem w promieniach ją pokazać złotą, 
Potem nadętą dawnych przodków pychą, 
Potem ją utkać Arachny robotą, 
Potem ulepić z błota, jak pod strychą, 
Gniazdo jaskółcze przybite do drzewa, 
Co w sobie słońcu wschodzącemu śpiewa ... 

I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 
Z mogiły powstał: on to by zrozumiał, 
Myśląc, że jakiś poemat niebieski 
Który mu w grobie nad lipami szumiał, 
Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 
Mowę, którą sam przed wiekami umiał. 
Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, 
Że nie zapomniał mowy polskiej - w grobie. 

Więc nie mieszajcie mi się tu, harfiarze, 
Którym dziś klaska tłum! precz! mowo smętna 
Co myślom własne odejmujesz twarze, 
Dając im ciągłą łzę, lub ciągłe tętna; 
Wolałbym słuchać morza na wiszarze 
Jakiej opoki, co wieków pamiętna, 
W szumie, jakoby nie w skończonym rymie, 
Odrzuca falom jedno - wielkie imię, .... 

JULIUSZ SŁOWACI<I 

Do matki 
Zadrży ci nieraz serce, miła matko moja, 

Widząc powracających i ułaskawionych, 
Kląć będziesz, że tak twardą była na mnie zbroja, 

I tak wielkie wytrwanie w zamiarach szalonych. 

Wiem, żebym ci wróceniem moim lat przysporzył; -
Mów, kiedy cię spytają, czy twój syn powraca, 

Ze syn twój na sztandarach jak pies się położył, 
I choć wołasz, nie idzie - oczy tylko zwraca. 

Oczy zwraca ku tobie... więcej nic nie może, 
Tylko spojrzeniem tobie smutek swój tłumaczy; 

Lecz woli konający - nie iść na obrożę, 
Lecz woli zamiast hańby - choć czarę rozpaczy I 

Przebaczże mu, o moja ty piastunko droga, 
Ze się tak zaprzepaścił i tak zaczeluścił; 

Przebacz... bo gdyby nie to, że opuścić Boga 
Trzebaby, - to by ciebie pewno nie opuścił. 

JULIUSZ SŁOWACKI 

TestaBJent Dlój 
2ylem z wami, cierpiałem l płakałem li: wami, 

Nigdy mi, kto azlachetn,., nie był obojętny, 
Dziś was rzucam i dalej idę w cień - z duchamł -

A jak gdyby tu szczęście było - idę smętny. 

Nie zostawiłem tutaj żadnego dzłeddca, 
Ani dla mojej łutni, ani dla imłenia; -

Imię moje tak pneszło jako. błyskawica, 
I będzie jak dźwięk pusty trwać pnez pokolenia. 

Lecz WY, coście mnie znali, w podaniach przekucle, 
2em dla ojczymy sterał moje lata młode: 

A póki okręt walczył - siedzialem na masme, 
A gdy tonął - z okrętem poszedłem pod wodę .•. 

Ale kiedyś - o smętnych losach zadumany 
Mojej biednej ojczyzny - pnyma, kto szlachetny, 

2e płaszcz na moIm duchu nie był WyŻebrany, 
Lecz świetnościami da'Wllych moich przodków jwietny. 

Niech przyjaclele mol w nocy się zgromadzą 
I biedne serce mo.je spalą w aloesie, 

I tej, która mi dała to .erce, oddadzą -
Tak się matkom wypłaca 'wiat. gdy proch odniesle_ 

Niech przyjaciele mot allldll przy lIuha.ne 
I za.pUI\ mój po.grzeb - oraz własną biedę: 

Jeżeli będę duchem, to się im lIokatę, 
Jeśli Bóg nie uwolni od męki - nie przyjdę." 

Lecz zaklinam - mech ływ1 nie traeą nadziei 
I przed narodem DiOSIł oświaty kaga.niec; 

A ~łedy trzeba, rla jmler6 idll po kolei, 
Jak kamienie przez Boga rncane na su:mee!_ 

Co cło mnie - ja !ZO!lła.wiam maleńką tu dnJibę 
Tych, (lO mogli lIokocha6 seree moje dumne; 

Znać, że arogą spełnUem, twardą Botą służbę 
I zgodziłem się tu mieć - nlepłaka.ną trumnę. 

Kto drugi tak bez §wiata oklasków się zgodzi 
Iść... taką obojętność, jak ja. mieć dla świa.ta? 

Być sternikiem duchami n&pehiioneJ łodzi, 
I tak olcho odlecieć, Jak duch, ~dy odlata? 

Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna, 
Co mi żywemu nI. nic ... tylko czoło zdobi; 

Lecz po §miercł wai będzie rnlona nłewidzia.lna, 
Aż was, zjadacze chleba - w aniołów przerobI. 

polityczna Juliusza Słowackiego 

Nr. 85 

;.;;JU;.;;;L;.;;'U~SZ;;....;;S~lO_~ 

Stokrotki 
Miło po listku rwa6 niepełną stokr~ 
I rozkochanych słów różaniec -cedzić, 
Miło pr·zy ludziach było raz powiedzie6, 
Ze się kochamy i mówić po stokroĆ. 

Miło zabłądzić pod lipowe cienie 
Z kwiatkami w ręku - i patrząc ukradkiem, 
Wzajemnie mówić obrywan~ kwiatk~em: 
Kochasz! ... i pani kochasz mme szalerue ..• 

Gdy nas różowa poróżniła sprzeczka, 
A zgody ciągłe zabraniały świadki, 
Pamiętasz, luba, jak te białe kwiatki, 
Jeden mówi!: nie - a drugi: troszecz1t-. 

Dzisiaj samotny, dzisiaj bez nadziei 
Błądząc po skałach, wszystkie moje smutkJ 
Zbiegły się razem do białe' stokrotki, 
Co była siostrą stokrotek w aleL 

Rwałem ją ... listki leciały w błękicie, 
Aż na jezioro, ze skały gdziem siedział. 
I wiesz, co listek ostatni powiedział? 
Luba, że jeszcze kochasz mnie nad życie. 

JULIUSZ StOW ACKI 

Myśli i uwagi 
Bogactwo języka !:ależy 

n3. śmiałych i piękr.ych wy­
rażeniach - D. harmonia na 
pvważnych i szerokich wyra­
zach - i na otwartych sa-

kny, sama jednak o stroju 
swoim myśleć Jlowinna. 

(Z artykułu ,,0 poezjach Bohdana 
Zaleskiego"). 

mogłoskach, nie zaś na sku-, Ja to wiem, że szarIata­
pieniu krótkich jednosylabo- r.-eryą można ludzkość oszu_ 
wych słów, i na sprowadze- kać - zmusić ją do uczynie­
ni': razem tętniących spół- nia rzeczy dobrej, dawszy jej 
głosek, tak, ażeby każda miecz z fałszu, miecz dziecka 
miara wierszowa była garst- ołowiany - ale się potem 
ką zbitych razem w jedr.e, ludzkość mści straszliwie, 
dźwięków. Cudowny jest ję- mści hańby i plamy rozumu 
zyk Kochanowskiego i Ja- swego krwią rewolucyjną. 
na i Piotra - cudowny Mic- Z ... broniłem więc sobie wszel 
kiewicza, ki~dy unikają słów kiego fałszu, nawet w śrzod­
maleńkich - a obrotem mo_ kach; mogą mię więc ludzie 
wy tak władną, że cała rzecz ubiedz - ale wiem, że nie 
bez przyimków i zaimków wyprzedzą. 
wymalowana jest obszerne- (Z "Raptularza"). 
mi, błyskawicowemi słowy.· 
Z tak szerokiego frazesu wy- We wszystkim chcąc wyjść 
:tmta obraz lub myśl, kry- z !.:>iedy, trzeba drogę odmie­
ształem obleczona. . nić, trzeba formę wziąć no-

(Z artykułu ,,0 poe-zJach Bohdana Wą· Lecz trzeba to uczynić 
Zaleslc\ego"). prędko i energicznie, nie tra-

Plękność języka zależy na 
świeżości wyrażeń, r.ie na in­
dywidualnym i ekscentrycz­
nyn_ toku mowy; ta jest ma_ 
nierą. 

cąc czasu na zatrzymywaniu 
rzeczy, które od nas odlatu­
ją w przepaść. A pańszczyz_ 
na i królowanie szlachtv pLl­
skiej jest jedną z takich raj­
skich róż, które już Ewa poL 
::ł~a na wieki utraciła. A że 

(Z artYKułu ,,0 poezjach Bohdana f..owinna była to utracić, to 
Zaleskiego"). ~>.viadczy mała miłość, którą 

sobie u ludu zyskała. 
... człowiek jest jedyną isto· (Z listu do H. I S. Januszewskich, 

tą, która, mając kształt pię- • ,rudzleń, 1848). 

-
był 5z:1acheckt Z drugiej Je. sIę na lud coru: częściej. Je_ 
dnak strony - widać w niektO- poglądy polityczne, ściślej od~ 
rych utworach Słowackiego czucia polityczne, zabarwiały 
wpływ jednego z najbardziej sIę curaz wyraźniej ideulugią 
zdecyduwanych rewolucjonistów gminu szlacheckiego. Już w 
polskich, usiłującego powiązać lu "ZłoteJ Czaszce" zaczął ideali­
dowy ruch polski z myślą rewo zować dawne życll' ~zlacheckie, 

przy klasztor;u, wIedź na Psalmy Przyszłości". usIłuje raz po raz przenłeU u- sklch do narodu szlacheckIego: lucy jną Francji - Henryka Ka w dalszych pleśnIach .. Benlow. 
Mój kaczorku, Ten utwór napisany w roku twór w inną sferę. Przemaga "Mierzysz chłopa swym rozu· mieńsklego. Jego książkę "O skiego" I w "Księdzu Marku" 

Swi,.toŚć, 1845, jest nIezwykle wainy dla jednak ów "zmysł rzeczywIsto. mem, a on wy:tszy jest nad cie prawdach ływotnych narodu pOI sławi konfederację barską wraz 
Wzi,.tość, ideologii politycznej Słowackie. ści", realizm, którego nie odma ble wiarą swoją. skiego", na którą odpuwled7ial z je.! zacufanlem społecznym I 
Nadoętość. go i jest jedną z "przedziwno- wiają Słowackiemu nawet jego Uszanuj grubą siermIęgę, bo Krasiński reakcyjnymi "Psalma- obskurantyzmem religijnym. 

Kto drugi tak śmialu I zjadll- ścl mowy polskIej". Polemizując IdealistycznI komentatorowie. to strój przyszłych żołnierzy, mI Przyszłości" znał SłowackI. Wiara mistyczna nle pozwalala 
wie pisał w ówczesnej Polsce? z reakcyjnymI poglądami Kra. Arystokracie, obrońcy porząd- co Polskę wywalczą. KamieńskI pIsał: .,Powstań pie- mu ju~ odróżniać I wyb:erać, 
Kto drugI tak potrafił rozpiąt sińskiego przeciwstawia im Slo- ku feudalnego, patronowi wste I zdobędziesz serce sercem, a wco przyszlości! Wyglądamy odbierała zdrowy sąd, tłumiła 
nad Polską nieprawdopodobnej wackl swoją rewolucyjną teorIę cznlctwa przeciwstawia sIę poe gdy czasy b,.d'1 spełnione, chłop cię z nadzieją niemylną, bo się krytycyzm tak cenny u. młodego 
piękności "kopułę z błękitu". do czynu ludowego. Poprzez terml ta ludu, nie cofający sIę przed ci poda sWIł prawIcę do budo- objawić musisz" bo clę wyda sl- Slowacklego. Jego Idealizacja 
której przeniósł wszystko, co w nologlę mistyczną poematu prze pochwałlł czynu gwałtownego, wy wIelkIej". ła fywotna Polski". życia szlacheckIego t;;~rała sIę 
twórczości artystycznej Europy dziera sIę jasna myślopostępo rewolucji. Trzeba ten głos porównać z Tym pIewcą przyszłości chclal w tym czasie. być może. na nIe 
dawnej I nowej było cenne I wym ruchu dzIejów, które two- Bo ojczyznę mą w łańcuchu oplnlą szlachty, wzburzonej rze być SłowackI. Swladczy o tym dość stałej wierze w slły ludu: 
trwałe? Kto drugi ośmielił sIę rzy lud. Jest w tJoemac1e po- Widząc, miałem tę pokorę. zllł galicyjską, by ocenić Jego wymownie "Beniowski" I .,Odpo wróżył w niektórych !wych 
pisać z tak~ bezkompromiSOWI! chwała rewolucji tworzących no Zem ładnego nie klął ruchu- odwagę, mImo rażących nas wiedź na ,.Psalmy PrzyszłoścI". ~trof8ch przyszfość wielką luciu-
pogard~ dla głupoty I mało~cl we formy łycia na gruzach znl Czuł gorących, bo S!lm gorę, dzisiaj nut solidarystycznych Stanowisko zajęte w tych u- wl, "le doceniał Jednak jeR"o te-
kończącej się klasy społecznej szczonych ustrojów. Jest w mI- Modlił się o czasy nowe pobrzmiewających w posłaniu tworach I w "Grobie Agarnem. raźnlejszości. Podobny był w 
narodu? Mlcklewicza oburza la stycznej osłonie wypowiedziane I o wrogów mych zwycięstwo, poety. NiewątpliwIe, ówczesna nona" zdawało się wskazywać. tym czasie do ukazanego w •. Be 
bezkompromisowość kościoła, prawo dialektyki dlJiejów. Jest Choć groziło mi męczeństwo sytuacja PolskI I emIgracjI ze tym poetą przyszłoścI, poetą nlowskim" {fragmenty p'cśnl 
ale tylko Słowacki odważył sIę pochwała myśli wolnej. I w sąd ... mogło pójść o głowę. stwarzała, mnóstwo przeszkód ludu polskiego będzie Słowacki. XI) starosty Suchodolsklego. pi 
napisać w mowie jednego z naj Honor myślom, z których Bo ty nie myśl, ze z anIoły i więzów, które pętały rewolu- Ale dalszemu rozwojowi myśli $zącego pamiętniki. pełne fan-
bardziej wiernych kościołowi na błyska Tylko boh myśl nadchodzI. cjonizm Słuwacklego. politycznej poety stanął w po- tastycznych proroctw lobu. 
rodów te słowa zwrócone prze. Nowy duch I forma nowal Czasem Bóg ją we krwi rodzi Kraj był zacofany spoleczn!e przek mistycyzm I mesjanizm. zów. 
ciw pap:eiowl, który paktował Bo s~ śwIatu jak zjawiska, Czasem rzuca przez I był w niewoli politycznej, ,.,y I oto ten sam poeta, który w li. Mofe wlaśnle myślał jak ów 
z mordercami ludó·.v: Jak jutrzenka są rółowa, Mongołyl ...• ) chodźctwo łyło w świecie fik- ścle "Do emigracji o potrzebIe szlachcic, pamiętnikarz ł histo' 
- - -A któt tam mordował? Jak ogl'lste meteory - - ....; - - - cjl. Poeta, chcąc nIe chcąc, Idei" gromił współczesną Pol- ryk wojny ukralń$~iej, o kt6. 
A on mi znowu szepnął w ucho: Stopom Ludu podesłane I nikt z ruIn nie korzysta, tkwił w tym świecie. Marzyła sk~ za to, te "twórczość swoją rym pIsze: 

ojciec Swlęty. By gościńce Irydlane Jeno wszczynający ruch, mu sIę nieistniejąca republika postawiła pod Idealem kolorowe 
Byl nieublagany w krytyce, Pielgrzymowi, a my od nich Wieczny Rewolucjonista, dawnej szlachty, którą Idealizo. go ułana", równocześnie bolał NIe był historyk ów bez -

był szlachetny w gniewie. by' Bierzem ogień I kolory, Pod męką ciał le!ący Duch. wał, zwracając się przecIwko nad tym, fe zapomniawszy o 
młody w buncie swoim i tę mło- I gwiazd dolatujem W rok potem przyszło powsta obcym mu Ideałom burłuazjl swojej misji, którą dawniej na 
dość po dziś dzień zachował. wschodnIch. nie krakowskIe I rzeź galicy j. francuskiej. Nie orientowal " ę świecie pelniła, zaczęła być na-

nabo!eńsfwa 

Dla itawnej szlachty, I czul, ·te 
Idea mistyczna niszczyła dz!e Pomimo mistycznej osłony sa ska. w trzy lata późnIej - Wio dostatecznie w Wielogłosym śladowczynią francuskich Idei. 

lo poety. W szczęśliwych chwi ma dynamIka rewolucyjna wier sna Ludów. chórze teoretyków socjalizmu Demokratyzacja jego wspa- Dopóki z ludu nie wytrysną 
lach zdobywał się jeszcze na u- sza podbija. Walka dwóch poglą W p:śmie prozą "Glos z wy- utopijnego. Brał to I owo z Fou nlałego artyzmu szła nie dość 
twory o tak wielkim oddechu dów występuje z całą ostrością, gnania do braci w kraju" pisze rlera lub Salnt.Simona, ale ledy wyraźnie w kierunku ruchów lu 

w jej siłach, 

nowe, 

I wyrazistej treści, jak "Odpo- chot słown,ktwo idealistycme Słowacki po wypadkach ialicyj nł realnością IIOzostał dla nIellO dowvch. mimo. te powoływał Lehło całe tycie na~04owe. 
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Maksym Gorki • I iego epoka 
Pod tytułem oryginalnym: który znalazł odbicie w litera I mi lat os iemdziesiątych, pod­

.,GorkiJ i jewo Wl'emia" uka- turze rosyjskiej lat osiemdzle- kreśIając ideową wąskość i 0-
zalo się w Moskwie nowe wy- siątych, a później został graniczoność tej rewolucyjno­
danie pierwszego tomu obszer tak rozlegle zobrazowany w ści przed - proletariackiej. Te 
nej pracy I. Gruzd!lewa., po- epoce GOl-kiego - "Życie Kli- lata osiemdziesiąte ni051y w 
święconej życiu i twórczości ma Samgina". Nie podważa- sobie zaczątki przełomu, któ­
wielkiego pisarza, oraz poli- jąc prawdy historycznej i nie rym były na,rodziny ruchu ro­
tycznej i ideowej atmosferze przypisując Gorkiemu w 0- bobniczego, i Gorlti, nie bez 
epoki, której warunki kształ- wych latach więcej dojrzalo- trudu przezwyciężając swoje 
towały jego osobowość, jako ści ideowej, niż miał on jej sprzeczności światopoglądowe, 
jednego z czołowych bojowni- na prawdę, Gruzdiew daje do stanic się czynnym działaczem 
ków rewoluoji socjalistycznej. zrozumienia, że właśnie z t y- rewolucji prole,tariackiej. 

ny, wzmocniony na skutek 
kryzysu przemysłowego, ucisk 
robotników i biednego chłop­
stwa, pauperyzaqja drobnych 
posiadaczy oraz kryzys prze­
brWliałych teorii demokratycz 
no - libera1nych. Z drugiej 
strony jednak - na co autor 
monografii położył już mniej­
szy nacisk - występowały w 
tamtych czasach również inne 
zjawiska: intensywny wzrost 
szeregów proletariatu i budze 
nie się ś'wiadomości rewolUCYJ 
nej, której jednym z przeja­
wów był właśnie sam Gorki. 

Tom pierwszy monografii 0- mi odszczepieńcami ruchu re- Gruzdiew opowiada m. in. o 
powiada o życiu Gorkiego od wolucyjnego Gorki będzie w'll słynnym stradku w fabryce 
lat d:decięcych do II'. 1893, t. j. czyI bezlitośnie w przyszłości. Morozowa w r. 1885, który to 
do chwili, kiedy Gorki zna- Gruzdiew przedstawia Gor- strajk był pierwszym aktem 
lazł wTeszcie swe prawdziwe kiego jako czloV\~ieka, który masowej walki politycznej 1'0 
powołanie i stał się pisarzem. zjawił się. by - przeobrażać botników rosy:iskich. W książ- Pierwszy tom monografii 

Szerokie i dokładne odtwo- rzeczywistość. Chciwie wchła- ce znajdujemy obraz wzrostu Grurzdiewa ocenia krytyka ra­
rzenie ówczesnej rzeczywisto- nia wsze1kie wrażenia i prze- ruchu strajkowego, Móry 0- dziecka na ogół bardzo po­
ści historycznej korzystnie wy życia. doświadczenia my!'\li gamiał coraz większe obszary chlebnie, podnosząc jej reali­
róźnia książkę Gruzdiewa spo ludzkiej, poszukuje dróg do carskiego imperium. Było to styczną hisroryC7lllOŚĆ, dzięki 
śród wielu innych monogra- właściwego, świadomego u- zapowiedzią wyjścia proleta- której ta praca przekracza w 
fii literackich. Gruzdiew kon- działu w rzeczywistości i nie riatu na arenę czynnej walki sposób godny uwagi wąskie 
frontu je autobiograficzny ma- chce się godzić z tymi, którzy rewolucyjnej. Charakterystycz zazwyczaj szranki podobnych 
teriał, dotyczący Gorkiego, z błądzą. Pracując ciężko na ka nymi rysami owej epoki były: badań i roe;biorów literackich. 
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dokumentalnymi danymi ów- wafek chleba, Garki pochła- terror obszarniczo - burżuazyj B. D. 
czesnego życia rosyjskiego; niał ogromne masy książek. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIilll"""lIIlIlIIlIIlIIlIIlIInn ... 
losy pisarza i jego poszukiwa- Gruzdiew daje bardzo rzeczo-

Maksym Gorki 

Ludzie nia wiążą się z istO'tnymi wa- wą anaEzę rynku wydawnicze 
runkami epoki. Ta metoda nar go owych czasów, zala!l1ego 
racji pozwala na stworzenie ja w;prost bulwarowymi powie­
snego obrazu historycznej roli .ściami fra!l1cuskimi. Analizu­
Gorkiego, jako przedstav.ricie- jąc tę tytpOwo mieszczańską li 

którzy hudują pokój 
Notatki z wędrówek po kołchozach Radzieckie; Ukrainy 

la nowego etapu rozwoju spo- teraturę Gruzdiew s!usznle (Dokończenie ze str. 3.) 
łecznego. wnioskuje, że młody Gorki - wzorem. Leży on w wymiarze 

Jednym oz; głównych tema- wbrew zamiarom autorów l' 
!tów Iksiąmd Gruzdiewa jest tych powieŚCideł _ poprzez ekonomicznego i socja :sty'czne 
problem ideologicznych dą- obce mu ideowo nawarstwie- go wzrostu narodu, a nie w <Id 
żeń i poszukiwań w owej epo nia, czerpał z lektury podsta- minis!racyjno·geogr<IJficznej prze 
ce, Posługując się obfitym ma wy aktywnego działania, pra- strzcni. 
teriałem życiowym i literac- gnienie czynnej interwencji, Ta atmosfera tworzy kołcho­
kim, autor przedstawia m. in. chęć przekształcenia rzeczywi zowego człowieka, tworzy oczy 
kryzys t. zw. narodniczestwa. stości, by stała się pi~kniej- wiście I jego stosunek do pra­
Jedną z form tego kryzysu sza, wyrazistsza, bardZiej 0- cy. To tłumaczy postępowanie 
był zwrot na prawo wśród in- kreślona. Kwaśniaka, Chobly j tysię-cy im 
teligencji, rezygnacja z ideolo Szczegółowo przedstawia au podobnych, to tłumaezy nam po 
gicznego dziedzictwa pokoIe- tor monografii kontakty Gor- wiedzen'e jednego z kołchoźni­
nia pOiPrzedniego, - proces, I kiego z rewolucyjnymi koła- ków: "Przy zakładan:u waszych 
Ull ll lill'I II IIIIII IIII II IIIIII I, l l lI l lI l ll l lI l l ltlltllli'I:1 1UI1l1l 1 111t 1I I II I UI 'I I I' I I'l lI lli l ll l l, bl l"il lI~nl' IIII I II I II L1~:ln llllllllllllla,nlllmlll' IIIItI"lIllInlllłJłl! IIU'I!llIllIlli llllllll~IIIIII !"II~lllIllIIn~IIII11I1lIUlnml 

Radosny dzień w PZPW Nr 36 
--------------------------------~ 

spółdzielni prodU/kcyjnych orga- clZ ynią istotnie. wsi. Jak'e różnice? Dziewczy-
nizujcie najpierw bazę produk- Ta "baza produkcyjna", to ba na koJchoźnica zwyczajnie, i 
cy j'l1ą, a potem dopiero myślcie za socjalizmu, baza całości spo- bez najmniejszej żenady mówi 
o interesach poszc'Zególnych je- lecznej wsi, baza humanizmu nam o swoim kołchozowym ży 
dnostek, bo tyIk{) w ten sposób socjalistycznego: życie dla ciu. U chłopaka ani śladu nie­
dojdziec'e do dobrobytu i spól· wszystkich, praea wszystkich śmiałośc i. Patrząc na ich za cho 
dzielni, i jC{jnostek"_ Oni tak dla wszystkich! wanie widać, że wszelk:e kom­

6. Przyszłość, jakiej 
p!eksy, którymi historia obcią­
żyła poddanych panom chłopów 
zostały gruntownie, jak osty, 
wyniszczone. Chciałaby s:ę rzec; 
że jest to produkt techniki w 

• pragniemy 

nowiono przez racjonalne wyko­
rzystYWllnie parku lna~zynowe_ 

go i procesll technologicznego 
zmllit' .j'zy~ koszty własne i za ' 

Gszczędl!l~ 00 lwńca roku 155 
milionćw xłotyeh. 

KOT(\8pOn~ent fabryczny 
P7.PB KI 6 

F. Donder. 

bezpośrednio produkuje większą służbie spolecz'nej, uspołeczn ia 
część tego, co spożywa, zdoby- jącej aktywność jednostek. Agro 
wa więc środki do życia raczej nom, mówiąc o braku różnie 
przez wymianę z przyrodą ani między ludźmi wsi i miasta, 
żeli przez stos linki ze społeezel' wskazywał na nowe zawody te 
stwem. Parcela, ch10p : rod zina; chniczne na wsi, na specjaliza­
obok inna parcela, inny chlop, cję w uprawach. hodowli, która 
i inna rodzina. K01la tego stano daje wykwalifikowanego praco .. 
wi wieś, a kopa wsi jest depar wnika, a w związku z tym wy. 
tamentem. W ten 5Ij>osób podsta soką produkCję. Jej konsekwen 
wowa masa narodu francuskie- cją jest powszechny szacunek 
go tworzy s : ę przez Zl\Vykłe do dla producenta. 
dawanie jednoimiennych wielko I dlatego świniarz, dojarka, 
ści, tak mniej więcej jak wo- artystka, uczony; dostojn:k pań 
rek z kartoflami stanowi w St!· stwowy są tą samą kategori'l 
m:e worek kartofli", (18 Bru- ludzi - obywateli. Są oni ie411a 
maire'a stT. 129). kowo godni uznania i jedijll~o. 

U Marksa jest opis i krytyka. wy istnieje do nich stosunek. 
Parceła nie pozwala na podział Przekreśloną zostaje różnica 
pracy, na stworzenie nauki, a między pracownikiem umyslo_ 
więc na wielostronność rozwo- wym i fizycznym. Awansem Splt 
ju, różnorodność ta len tów, boga lecznym jest nie przejście do 
ctwo stosunków społecznych . innej grupy zawodowo-spalec].. 
lzo!uje jednostk: społeczne. Z nej, ale uzyskanie przodownl .. 
~akego n: y wychodzimy ustro- etwa w ramach wykonywanego 
JU, z takiego sys temu. Gosz- zawodu. Czyli pazyc,ię daje nie 
cząc na ziemi rad zieckiej ogią- przynależność do jakiegoś zawet 
dl3my dokonane, żyjące i rozwi du, a jakość wykonywanej w za 
jające się to histQryczne rewo- wodzie pracy. 
lucyjlle przejśc : e. I przybyliś- Gdybym mial krótko powie 
liśmy tu ujrzeć życie, potwier dzieć. co w'dz;alem na Ukrainie 
dzić nim krytykę Marksa - powiedziałbym, że socjalizm. 
sprzed stu łat. A bardziej mo· Widziałem dziecko socjalizmu: 
że z samego życia wziąć Jego budowany z entuzjazmem pokój 
praktyczne wzory, wziąć entu dla ludzkości. Widziałem bo_ 
zja7.m same~o ~yc:a.. wie~ budujący . pokój mi!,dzy; 

W kołchOZie Im. 1(. Llebkne- ludzmi i dla ludZi, w gromadz:e; 
chta, leżącym o kilkanaście kilo rejonie. republice, w Zw:ązka 
m.etrów od Odessy, pytał:m Radzieckim. A stąd ten pokóJ. 
mIejscowego agronoma o rot- ten wzór pokoju promieniuje na 
nke między ludźm: m:asta i świat. Dyzma Gala;. 
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Pozycja :Maksyma. Gorkiego raell Rosji, trudni się przerói- Pl I I' ez!owieka. Jego .('zło.'wiek walc~Yltwieci~. Walczył o nową. kIJltll' 
w literaturze światowej nymi zajęciami. Jest chłopI' cm Isarz wa czqcego pro etarlotu o nowy, ~pravna<ihwszy u~troJ. l'ę sOI'Jah~ tytzną. o ncwc"o c zło 

~est zupełnie wyjątkowa. Jego ha pos~'!ki, pomywac;~m na stat Wht~llie (torki rierwszy uk<:z~ł wieka. Ponió:;ł wielkie ;asJ ugi 
rola poll·ga nie tylko na tym, lm, tragarzem, ~tatystą., pit'kar- prawd z i\v;\·ch robotników, nie w orga nizowaniu życia kultural 
2(,; jest on pierwszym, wielkim czykiem, kancelistą. \L adwokata ~akra robot>lik'-,w 'Pet.er~hUI- 'IV .literatu:LP nowy. ~elki roz_ jak d9tąd, jakI:' ~ieruą ma,,~. l:I"gO ZSRR. Jego artykuły sI!! 
pii?arzE'J'l1., któr~· wyszedl z kla_ itp. Bolesna ale jakże bo~atp. &hich w W)' padkach 1901 roku dZIał r,;ahzp.;.u s?cJ3.hstyczne ,g~, P?d wplJ1wD! Lenma. przerl>:t,a- wzorem puulicy,;tyki. 
!y robotniczej, lecz , dlatego prz') w doświadczenie szkoła ż~'ri'l! rodzi artykuł G~)rki.ego, któ.ry s~nła. s:ę pozycJą. o :r.naczen!~ wił ~roces. po~st.awama św~ad~_ .,Oprócz . bezpośrednich obowi:". 
de w87.ystkim, że zapoczątkował ~azywa ją. p0źniej "moimi uni_ jp,st j('dn~'m WIelkim oskarze· hl"tor:\,(7.~yfł~. We "Wrogacl.l llIVŚC, k.la_o\\e.J. W~lyw ooob,l- Lów pisarza musiał wykon3.~ 
'\li" literaturze nowy, wspanbły wCI'~ytp· ami". KRztałci siQ uicm obłudy cal'atu, ehrącego dał GorkI me. tyl~o znakomlt~ ~ty. Lemna.l Jcg? dZIeł .na t":M pracę 3anitariu3za., który pr6bu~ 
okres 1 ea lizmu socjalistycznego, mm. Wcześnie budzi się w nim ukryć s.'wój wrogi stosu}lek d.o satyrę na. burznaz?ę, ale ukazał C'L.OSĆ GOl'klego. Je"t naj bard7.lC,] je wywieść z życia wszelkie za... 
że pierwszy - w nieprześcignio powołanie pisarskie. W roka proletanRtu. . ~ k?n~ek~E:nr]l w

d 
znak0lIl;lt.Yd sposolb

k
, pra:~tę bu- wI~oczr:y. .:r\~o7,lla łatwo wy~~- la.zki brudu i zgnilizny". 'l'uką; 

ny dotąd ~posót - przedstawił lE92 dwudziesto(liędoietni Gor- wędruje 'Gorkl do .wIęzlema. Po tzą.cDego Slę o T::.a'ki~ prR anIa,. zabc.,p,(),"rlp.wl~1l3t'\·Ot ~rat' I' ~;"o też zawsze b)·la postawa Gor~ 
cąłą. tragediI,) położpnia proldt:~- ki drukuje w 1 ''''liskiej galecie oE"ob\ldzemu pIsze sly::;n~~: o, ('z,asu. "IC" e~ ewo u_ r~ 11; I -,cmn3; z eK~ I.~ ".,:at kic~'o. Do ostatmcj chwili Ż <i 

tatu w ustroju kapitalistYllz· :Jierwsze opo'~1.danie "Hakar "Pic!;ń o zwiastunie. burzy", C:II Pazdzlerlll~oweJ me uk~z(lł ki' '. ,l'rzy.kładow taklch. JJlozna <-ia 'walcz'-l o dobro człOWJ.c~ 
nym i jego z nim zmagań o wy_ CZlldra". Jest wówczas zwyk· I'rz>!roT\'ia'~a zbliżenie ~lę .:rewo_ &Ię - rze~z J~na -. ten dr~- znaleze. WIele. Stosunki OSObl. o warunki je o lepszego TOZWO. 
zwolenie że pierwszy rzucił w łym robotnikiem i nie myśli lllCji. Cała post~pown ~osJa dc- Mat na. zadneJ sceme rosY.l- &te LenlIla z G?rklll1 ed mon'en J.'( Nie szcz~dził sił ~ akc· 1..' 

, l .. kl· k ń d two ,.. t· V Z ' ' d . . -, Jnc ... Weraturz,e płomienne słowa u- jeszcze o pIsarstWIe zawodo. - !iIllUJ6 o cowa z ~me U .. s,HeJ, ? l'0znama T- n~. Jez : Je w obronie pokoju. Wraz z Rq.. 
cowi rosyjskiemu, które stały W'~.1ll. Jednak pOlllyślny debiut ru: - ,.Burza! Wkrot~e b!d~l~ Kontakt Gorkiego z teatrem /3DP!tll ~ ... ,ond.~l1le - pr",e- main Rollandem, Henry Barb~ 
~ię wyzwaniem dla reżimu car, pociąga dalsze nowele, które burza ... Xiech wylJUchme silmej 1vł zawsze bardzo bliski Był ~O~~lły ;::ę. w Sl:r eczu~ przYi !:mn, II. G. Wellesem organiz~ 
I!kiego i pohu<11<1, .rewolucjoni_ dZi('ki, boga~tw~1 spostrzc~eń i h,rza!. ... " _ ~d~; wybl~chł_~ ':Y' ... . . . Ja n. emn plerws~y ~ren? wał kongresy pokoju. Słynne! 
st/,= z Ino" roku, z~ p1'zez ca- tematow z zyCla - wymk w~.,- -I,ar]kaml J 90" ,oku (70rkI JI~st on JCilllym z współcrgamzato_ wlowl·zas w Londyme wIellae . k· l I . . 

~,. " u o • ł ..... CHAT kt' ' . .,. . :Ja -z\' a ,tua nr Jest Jego prze.t 
łe życie hył czołowY\ll piearzcm_ drówek po kraju - wzbudzają jednym z pierwszych w jej sze- row s yllnego".... -u, - ory maczcme ,.Matkl' l pc,wle· rllówienie do Kóngresu Obronz 
rew~lucjo~istą, krocząc;vm na wielkie zainteresowanie W czy· regu. wystawiał wi~kszośc jego sztuk, dział: ,,'książka t'l. jcst potrzeb- Pokoju w roku 1932 ~ 
c:zele po~t<;,pu, wa1r.zą.cym wraz tolniku. Gdy w 1898 roku wyaa_ Rewolucja 1905 ro1m wywic· chciaz okrojonych mocno pucz na, wielu rol)otników U(·zc~tni_ . .' " . . 
:Pl ukocbanvro na~odem i w~zySt;11 'V PI,tcl'sbu-:gu pierwszy tom ra wielki wpływ na twórczośe cenzurę carską. Stanisławski C?~ło w ruchu rewolucyjnym ~ Był pls~rz~m naJśclśleJ .ZW11l" 
kimi cieU:llęzou'ymi ludami o proz;v:, stoi ~,progu sła~. GOJ.kiego. Pod jej wpływem ~o- sam je reżyserow~ł. Pamiętne nlpświal!oTllie, żywiołowo, a te- "allY~ z zyclem, ,z pracą. l. t~o'" 
lelJf:zą przyszłośc. .śwladomOh1j l'ewolucYJn~ Gor_ w"ta~ą, dwa mOlHl1nent3.lne dZIC- w dziejach walk r()lVoluc:vjnycl~ raz przel;zytah "ł.fatkę" z S,kalUl swego n~ro.;d~, cleullęzo. 

k t d t ,I 1._" d były te sztuki. W ,,Na dnie" wielkim dla siebil.' pożytkiem". I.~ch ludów, Kolą.~kl G:0rkleg~ 
Gorki urodził się w Niżllim No lego, popar a z ro~~?·m ~ns ynK la - PO~\ ieść "Mat~ . i ra_ I>lerwszego wlelklego plsarn • 

tew khl>OWym, rOZWIJa Hę wraz lII,at "Wrogowie", pIerwsze b<,batt't sztuki Satin wypowi~da Mak6ym Gorki przez całe ży- . ... . . _ 
wogrodzie. Ojciec jego był sto- z ówczesnym ruchem rewolucy.] d.ieła o walce klasowej proleta_ slowa.~ "człowiek-to brzmi dum cle pozostał wierny swym idca- rewclucJo~sty staly Slę pot~z~ 
larzem, a. <.lziarlek b'lr!akiem. nym. Gorki jest od dawna jego datu. nie". Był to nowy, najpraw_ łom i brał _ mimo ciężkiej cho n~ oręzem w w~ce . rewolu... 
Zotltał !ierotą, mając 10 lat. Wc ezynnynl uczestnikiem. (W Ty- k· c1ziwszv humanizm Gorki hroni roby płuc _ czvnny udział w c~' Jnej mas proletana~klch. Na. 
~czesn~-m dzieciństwie poznaje flisie oll:,iad~·wał wi'2zicl1ie) .• Te W "Mat~e" Uk~ZRł Gor I ezłowieka tego, którego uciska życiu poJit:vczny~ i budo ,,·ie pań wwsze. pozos~aną ,w lit~r~ttttze, 
całe ,.dno' życia ustroju kapita· go twórczoś6 11l1.bi cra w każ_ 'I\'zros t ś\qatlomoścl w ~~sach Illstrój kapitalistyczny. Był prz'.! stwa radzieckiego. Swym cię_ stan.owląe JeJ .naJbardzleJ war· 
listycznego. ,)d dziecka zarabia dym now~' rn utworze wi~k~z~.; rob.otnic-7~' cl~, dał o?raz 8wlad~- ciwnikiem pozbawionego t!ebci ~ym p.lórem walcz~·ł j~ko piS~I' Z tośClowe pozycJe. 
lIII. utr;:ymanie najci~ższą. pracą. . ,SiIY . rewolucyjl:e~. Sam staJe Sl~ mej, opa:teJ o teonę rcwolucYJ· s~ntymentalncgo h~llllamZlllU, l !::)Ub~~cysta o post~p l spraWIe- Aleksander Rowiń5ld., JI 
~.ądruje po bezkresnych obsza_ w liter&turze JeJ bymbolell. Ma I nil. walki. ,;Matka" otworz:yła ruezdolne~o do walki o prawa dliwosc :;lJOłll~zną, na. calym -.o-
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KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 3 kwietnia 
1949 r 

Dziś: Ryszarda 
--o- oblicze pracy w o nowe 

WA2NIEJSZ,t; TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczattski" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powia.towa Komenda MO 
51 - Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adm1u1straCja - telefon nr. 
a, czynna codZiennie od godZ 
9-ej do 16-eJ. 

W związku z I~I Kra­
jowym Zjazdem ZSCh se 
kretarz gen, Związku 
pos, Bodalski w wywia­
dzie udzielonym przedsta 
wicielowi Polskiej Agen 
cji Prasowej P AP podsu 
mował najważniejsze o­
siągnięcia ZSCh w okre­
sie jego czteroletniej dzia 
łalności. 
Związek Samopomocy 

___________ Chłopskiej pow~łany zostal 

Akademia do życia przez Kongres 
Chłopski, odbyty w dniach 

uzależniona była na prze­
strzeni istnienia Związ~u 
przede wszystkim od róż­
nych czynników polityczno­
społecznych, Historia ZSCh 
wykazała, że największy na 
pływ w szeregi Związku ma 
lo j średniorolnych chłopów 
przypadał zawsze w okresie 
wzmagającej się walki lda 
sowej na wsi i przemian po 
lityczno - społecznych w 
kraju, 

1.200.000 CZŁONKOW 
w rocznicę śmierci 30 i 31 grudnia 1944 roku w Ostatnie wybory, które po 

creDo Świerczewskiego Lublin,ie, Zadania Związku, 
o t K raz pierwszy w ZSCh pro-

W ' 'tr P' , wysumę e przez ongres, 0-

ków na 31.12.1948 r. wyno­
siła około 1,200.000. 

W początkowym okresie 
działalności zasadniczym za 
daniem ZSCh był współu­
dział w realizowaniu refor 
my rolnej i zasiedlaniu i za 
gospodarowaniu Ziem Odzy 
skanych. 

W miarę szybkiego roz­
woju życia gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego 
w Polsce, przed Związkiem 
stawały coraz to nowe za­
dania. 

WALKA O NOWĄ 
SPOŁDZIELCZOSĆ. SWle lCy oWlatoweJ bejmowały wszystkie dzie- wadzone były pod hasłem 

RaRdY
d 

Z\k~' dZbawł od?wykch dziny życia odradzającej się walki klasowej,. oprócz uak- Jednym z najważniejszych 
w a oms -u o y a Slę a -a· ..' hl zadań była walka o nowe 
demia ku uczc eniu drugieJ' WSl, zapewnIaJąc c opom tywnienia mas biednych i oblicze spółdzielczości wieJ'-

z stały i bezpośredni wpływ, , , 
rocznicy śmierci gen Karola k t lt ., . sredmozamoznych chłopów ski ej, która w poważnej czę , ., . na -sz a owanIe SH~ noweJ. ., ł d Z . k l SWlerczewskleO'o l Komuny . t ' . h I usumęcla z waz WląZ u ści kontynuowa a stare tra 
P ki'" ~zeczY~Is OSCI o~a~ oc !onę spekulantów i bogac~y wiej dycje przedwojenne. W tej 

arys eJ. mteresow mało I sredDloroI k' h 'ł' d d l 
Referat o gen. świerczew- nych chłopów przed wyzys s lC , przycz)':t;l ~ Slę o. a dziedzinie Związek dokonał 

k 
polskie; • 

WSI 
gospodarczą na innych od- ZSCh, jako masowa orga. 
cinkach gospodarki wiej- nizacja chłopska, reprezen­
skiej. Należy tu wymienić tująca interesy biednych j 
przede wszystkim instruk- średniozamożnych chłoplł_, 
taż rolniczy, organizowanie w oparciu o sojusz chłop­
bloków nasiennych, poletelt sItO - robotniczy spełnił w o:" 
doświadczalnych w gosl'odar kresie swej 4-łetniej działał 
stwach, doradztwa żywienio ności wielką rołę w życiu 
wego, licencjonowanie zwie wsi polskiej, przyczyniając 
rząt gospodarskich, prowa- się do uodniesienia jej pozio 
dzenie zakładów wylęgo- mu politycznego, gospodaJ" 
wych, farm drobiowych i in czego i kulturalnego. Te 0:­
nych, wreszcie zagospodaro- gromne osiągnięcia dają 
wanie resztówek poparcela- gwarancję, że nowe wielkie 
cyjnych i prowadzenie zakła zadania, jakie stoją obecnie 
dów przemysłowych, znaj- przed Zw~ązkiem zostaną 
dujących się na resztów- niewątpliwie w pełni wyko-
kach. nane. 

Innym ważnym osiągnię­
ciem ZSCh w dziedzinie go 
spodarczej jest organizacja 
zrzeszeń branżowych. Obec­
nie przy ich organizowaniu 
główny nacisk kładzie się 
na zrzeszanie się w nich ma 
ło i średniorolnych chłopów 
i oparciu się na gromadzie. 

Kronika teatralna 
Teatr Nowy W' Poznaniu wy­

stąpił z premierą komedii Shawa 
.. Candida". Sztukę reżyserował 
Emil Chaherski. dekoracje wyko 
nano według projektu ~lanisła­
wa Jarockiego. 

• '* • 
skim wygłosił por. Supernat, kiem. Dlatego też głównym s~~go umasowIeDla orgaDlza olbrzymiej, pionierski«:j pra 
a o Komunie Paryskiej tow. zadaniem organizacyjnym CJI. . cy .. Stworzył koncep~Je ~o 
B. Tomczak. ZSCh było zorganizowanie Obecme ZSCh ma zorga-· w~J, d~I?-0k~a~yc~~eJ spo - WSZECHSTRONNA 

, . . możliwie jak na'większej nizowanych: 30.222 koła gro dZlelcz?SCI wl,e]skle]. ZSC~ DZIAŁALNOŚĆ 
Teatr im. S. Jaracza \V Olsz!, 

nie _przygotowu je dwie praprem\ 
ry polskie. Pierwszą z nich bę­
dzie sztuka H. lysakowskiej pl. 
.. Błękitny ton" osnuta na tle ży 
cia Chopina. w reżyserii Haliny 
S!arskiej. która -, J~!ąp; jedno­
cześnie w roli George Sand. Dru 
gą komedia pl. .,Zapora" J. Dy 
bowskiego kierownika literackie 
go tl'atru. 

W:.częs.C\ artys~yczneJ ak a- ilości mał~ i średn~orolnych madzkie, 3.207 zarządów zor~an.lzo:""ał l wprowad~lł 
de~ll \:'Zlę:y, UdZl~ przedsta- chłopów oraz kobiet i mło- gminnych oraz zarządy we ~o .leSle.m 1947 roku gę~ ~ Bardzo ważnym zadaniem 
wicIelki LIgI Koblet. (kt) dzieży wiejskiej. wszystkich powiatach i wo- Slec um~er~aln,ych gmm ZSCh jest praca kulturalno­

Realizacja tego postulatu jewództwach. Liczba człon- nych społdzlelm ,!Samopo- oświatowa i szkoleniowa no 
moc Chłopska", słuzących 0- wych kadr pracowniczych. 
becnie przede wszystkim Związek zajął się również Kob -et y wl-n ny. brae' udz-Ial ~:~:~e~o~hł::;,~~.i średnio- ~;;:~t~w:;!~~Wyl~~Ow~t~~ 

ZSCh rozpoczął organizo- rych obecnie działa na wsi 
• o •• wanie spółdzielczych ośrod- 1.950, zrzeszając 67 tys, o-

we wszystkIch przejawach zycla społecznego kó~ maszyn?~~c.h, które ro sób, 
. . . zwmęła pozme] Centrala Żywią działalność rozwi-

Na terenie naszego powia wiecie J'est w pierwszym rzę KobIety w powle<!le "'''- R I' S "d' l' S , .. ~ o mcza POl zle m " amo nął Związek wśród kobiet 
tu nieźle pracuje Liga Ko- dzie uaktywnienie kobiety, wstawanie Rad Kobiecych, pomoc Chłopska" wieJ'skich, organizuJ'ąc J'e w 
biet, od dwu lat dobrze roz- Drugie zadanie - to koor przyjęły ze zrozumieniem, O ó 'd k ł h d ' kt' h 
'., , K ł G d' d' tki h W ' . d t l pr cz prac gospo ar- o ac gospo y.n, oryc 0-

V\W7J.~a~ąk.shlę o a ospo yn yn~cJa,.p~acy WSZYksb' c °hr k ~r~eclągu Je nebgo y - czych w spółdzielczości, - becnie jc:st około 10 tysięcy 
le~s IC . . .. ~alllZaC!l ~ grup o lec~c. o !ll!esJąca marca . r. ~r- ZSCh przez długi czas pro- zrzeszających 200.000 człon_ 
Nle Zlla~zy to bynaJ~l~J, ~dy n:oWlmy o o:r~alllza- ~aruzowano ~ady Koble,ce wadził szeroką działalność kiń. 

• '* * 
Teatr Ziemi Pomorskiep w To 

runiu zainicjował wy jazdy da 
poszczególnych gmin. Najbliż­
sze przedstawienia sztuki ame· 
rykallskiej pl. ,.Lisie ~nlazdo" 
odbędą się dla przodowników pra 
cy i okol'cznych chłopów w 
Ch ełmży oraz na scenie świetli­
c<YWej wzorowej . wsi samopomo 
cowe i Grobocin pod Torunil'm. 

by na odcmku uaktywruellla c,l8ch l grupa.ch kobIecych JUż w 20 gmmach na ogol- ' 
> kobiet zrobiono dostatecznie na terenie wsi, mamy na my ną liczbę 25. • -'.- -=--= 
-~1i!le. Jest nawet wręcz prze śli w pierwszym rzędZie Li- Mimo krótkiego istnienia. . - ~ 

ciwnie. .. gę Kobiet, k~biety zorgani- Rad Kobiec ch niektóre z Kierownicy punktów SKUpU -,·a,· 
Za mało Jest Jeszcze ko- zowane w ZWlązku Samopo- . y '.. 

biet w Gminnych Radach mocy Chłopskiej, kobiety w mch wy~~ały JU!1\ ~aczną przystąpili do współzawodnictwa 
Narodowych, za mało jest Czerwonym Krzyżu członki- aktywnosc, do przodUJących W . dz'b' Ok . d ' ki mem premiowania za dostar-
J. s k b' t 'łd 'l . huf Ó' k' 'h 't t l d' l' R sle l le ręgoweJ omsrlczans ego. 
e ~~e. o Ie, w spo ZIe - me c w .lUhac l.c, I P. W ym wzg ę Zie za lCZę: a Mleczarni Spółdzielczej w Ra Na zebraniu omOWlOno czanie czystych świeżych idu 

CZOSCI l w Zw:~ku Samopo- Po co potr~ebna Jest nam dy Kobiece w Pajęcznie, Sul domsku odbyło się zebranie szczegółowo sprawy, związa- tych jaj przez producentów. 
m~r ChłopskleJ. . , t~ koordynacJa? T:zeba so: mierzycach i Kłomnicach. kierowników punktów skupu ne ze Skupem jaj przez kie- Poza tym była rozpatrywa-

e raz podczas zJazdow, ble przede wszystkim wac Z b" 'l jaj z terenu powiatu ra- rowników punktów syste- na kwestia oszczędrlania opa-
zehrań i narad o charakte- sprawę z tego, że chociaż w e ranIe - pIerwsze ogo ' 
rze ogólnopowiatowym miej- każdej organizacji i związku ne od czasu powstania Rad kowań jajczarskich i przewo 
sca na sali przeznaczone dla są kobiety, to jednak kobie- Kobiecych - które w tę nie RobotniCY "Jedynki" zów jaj. 
kobiet świeciły pustkami. ty te ze względu na małą dzielę odbędzie się w Radom no d"ie.,~ ., '0-'-0 Kierownicy kilku punktów 

Liga Kobiet za.imuje slusz swą liczebność i niedosta- , ..... - skupu jaj postanowili przy-
ne stanowisko, że nie ma teczną ich aktyw'ność nie re sku ,z udZIałem aktywu Ra~ Dnia 29. III. 1949 r. odby-I tor Naczelny Zjedno~enia stąpić do współzawodnictwa 
pełnego wyzwolenia kobiety prezentują w organiza~ji Kobiecych - wytyczy drOgI la się odprawa w Państwo- Fabryk Mebli Giętych Dr. Li w oszczędzaniu opakowań jaj 
bez jej aktywnego udziału specyficznych interesów ko- ro2'!Woju Rad Kobiecych jak wej Fabryce Mebli Giętych pińsk i z Krakowa. i właściwym ich przewoże-
we wszystkich zadaniach. ja biecych. również nakreśli najbliższe Nr 1 w Radomsku przy u- Na odprawie pomiędzy in- niu. 
kie ,przed ca~ym narodem I Idzie .0 to, ~y poprzez zadania jakie na odcinku u- dziale Dyrek?ji Zak~adu Ra- n i s rawami uchwalono Do oszczędzania przystąpi 
staWla Rząd, me ma pełnego stworzeme czynmka koordy .' •. : dy ZałogoweJ, Komltetu Fa- . ym P, . ły następujące punkty: Do-
wyzwolenia kobiety bez wy- nacyjnego w postaci Rad Ko ak~~llema kobIet · ': teren.e brycznego PZPR oratl po- Jako czyn . Plerwszo-MaJowy bryszyce, Kuchary, Lgota 
kształcenia zawodowego ko- biecych interesy kobiet były stoJą przed Radaml. szczególnych majstrów. Od- wykonać dodatkowo ponad Wielka, Jedlno i Zagórze 
biety. bez jej zdolności za- wszędzie reprezentowane i Barbara Tomczak prawę przeprowadził Dyrek- plan 1000 krzeseł. (R. M.) z Chrzanowiczami. (kt) 
ro hkowania. by kobiety zgodnym fron- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Cy~~d~~~mKXi~~y~~w;ta~~= ~e:: występowały o Swe pra Wzmóc zainteresowanie akcją kontraktacji 

Występna para Radomszczańskie wyko uje z na wyżką 
k dl kI 'Id' I ' plan dostaw zwierząt ubojowyth 

o r? a s ep spo zIe czy Obserwujemy obecnie w dziwiająco _ plan kontrak- Kobiele Wielkie planowały czołowe miejsce w samych 
yv <=:horzenlCach gm. B~u- . Następne~o ~nia AIln.t .KU\naszym powiecie niezwykle tacyjny nie wykonany, a do 31 marca br, dostawę 11 dostawach. 

dZlce Jest, do,?l'ze prosperuJą- blCl{a., z 'ł'!elklltl krzykIem charakterystyczne zjaw.sko plan skupu przekroczony. ton żywc'a, dostarczyły 19 Jednak, czym tłumaczyć 
. ca sp6łd,zl~lma Samopomocy przybIegła. na posterune~ na odcinku akcji "H". Jak z ostatnich (" ":ych ton. Rekord pobiła gmina należy zjawisko pewnych nie 
~hłopSk:eJ wr~f z lJ;;~ktem MO, mel~uJ~o ~ doko"1aneJ Na odcinku kontraktacji statystycznych wynika, . :e- Koniecpol, gdzie planowano dociągnięć w akcji kontrak­
.. ~rzedazy, . k.oreto ln,row- P;z~~ "me~ladomych spraw- nasz powiat ma pewne trud le gmin w naszym powiecie dostawę 20 ton żywca, a do- tacyjnej? Jednym tylko .... 

, mczką ~omedawna była An, cow kradZIeży. ności. Gdy jeszcze w lutym wykonało plany dostaw już starczono go na spędy 32 niedostatecznie rozwijaną 
na Kulnck:ł.. ,Jednak przeprowadzo?~ br. przodowaliśmy w akcji około 25 m'arca, mimo że tony! akcją uświadamiania t "ero-

Anna KublCka weszła w sledztwo wskazało na .w.łasm kontraktacyjnej, znajdując termin wykonania planów W Ligocie Wielkiej plan kich rzesz hodowców. 
konszachty ze swym przyj a- wych s~r~wców kradzl~zy. się na pierwszym miejscu w upływał z dniem 1 kwietnia. przekroczono o 3 tony w Ma 

. . l _' 'ak' S . ł Zł~dzleJe. d,obra p,":bliczne- województwie - to już dnia 29 marca br. plan f'kupu słowicach o 4 tony, w Sul- Przed organizacjami spo· 
Cle em meJ 1M tams a- go me rldązyli wydac skra- . ,.. . . . ' łeczn,ym. i i gospodarczymi w 
wem Kuśmierkiem któreO'o d' . t' ki' żytk 25 marca znalezlismy Slę w poWleCle zostal przekro- mlerzycach o jedną tonę d k' d 

n~mówiła" by po~ógł jej ~w w~~n~~;~u~;w sr:ra~~iOnY~h ~f~t~:ę~a :zm~:~:~· ~~K: cZ;lr~d 67p;~~dująCYCh w ~~t ni:k~ryc~ d ?mi~~Ch ~~:~~7~; pi~~, prz:; ~ 
SfI,n,go,w~m.u ,napad~ !:~ SPIJ!' ze społ~zl.elm. ku w rozpowszechnieniu ak- spędach gmin należy wymie żają ~ s~et~:c;e ;~w~= dadym ludow~emk' w Pt o.wiebcie 
oZlelmę l JeJ ~grablemu. ~u. ~łodzleJe staną w tych cji kontraktacyjnej w ostat- nić następujące _ gmllHI. dem tego jest fakt, że ho- r . omszczans lm s. Ol { o· 
pem występnej pary paul.o dmach przed sądem. Rorz;pra- . h d' h dł' D br Z· l • l dowcy J'uz' w drugl'm ""':esl'ą- WJą,zek wytłum. aczema. tym, 
200 tys rlł t' . 6"'1 db d' . t b' d mc mac marca u a o Slę ą owa le ona nua a wy- ll.Ll kt d t 
tYSI'ęCY' 'zł ;"w

a 
Ł~okUoy:cel l ,' wB;no ę Zle Slę w ry le 0- nam poprawić lokatę, konać do 31 marca br. plan cu trwani . kc" H" o orzy o eJ pory Jeszcze 

. '" r y laC 1 raz ym . a a JI" . p nie zrozumieli, J'akie korzy 
. .. Możnaby sądzić, że jeśli w WYSOkości 20 ton dos tar- przełamamu rezerwy z .plerw s' . dl h dł' 

. k l'ś k . . ż 28 .. ak'" t l Cl a o owcy wyp ywaJ!\ me wy ona l my panu on- czonego zywca, a JU szeg.o mlesląca. · CJI ,me y - z ajrcji H" 
traktacyjnego, to tym bar- marca gmina ta dostarczyła ko Ze wykonalI, ale l prze- ". . 
dziej nie wykonaliśmy pla- 30 ton żywca. . kroczyli swój plan i naj- Plan kontraktaCYJny 'mu-
nu skupu zwierząt -.lbojo- Nieznacznie plan swój już prawdopodobniej ustępując simy nadgonić i przegonić, 
wych. 29 marca przekroczyły pierwszego miejsca w woje- I tak, jak zrobiliśmy to już z 

Warszaw'" A tymczasem sprawa przed GidIe i Kłomnice, pierwsza wództwie, jeśli idzie o kon- I planem dostaw zwierząt uha 
~ stawia się co na.imniej ~a- o 4 tony, a druga o 7 ton: traktację, wysuwają się na jowych. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Złóź ofiarę na 
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~nA\n 
PANSTWOWY TEA 1 R 
WOJSKA POLSKIEGO 

W WOZI 
ut Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 komeqia naJ­
wybitniejszego dramatophsarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
.. Pies ogrodnika··. 

TEATR "MELODRAM" 

o 
• 

SI w hali imyl III_ Traugutta 18 (Gmach OK ZZ) 
Dziś o godz. ] 11.15 doskonala 

komedia francuska E. Augier 
i J. Sandeau pt. "Zięć pana 

Dzisiaj możemy b}·ć świadkami spotkania Nowara - T oborek 
Poirier" • 

PA~STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

"III Łodzi ul. 11-go Listopada 21 

Dziś o goriz. 19.15 ' komedia J. 
Szaniawskiego "Dwa Teatry" z Ka­
rolem Adwentowiczem w roli głów· 
lIej. 

Reżyseria:' Irena Gryw ińska. 
ecenografia I kostiumy: Z. Strze­
leckI. 

~EATR KAMERALNV DOMU 
ZOLNlERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
O·STATNIE cZtERY DNI kome­

dio - farsy E. Pietrowa "WYSPA 
POKOJU". Dzi~ dwa prz,edstawie­
,Dia o godz. 16-ej i 19,15. Kasa 
C2ynna od !2-ej, tel. 123-02, 

TEATR .. OSA" 

-rraugutta 1 tel. 272-70 
O godz. 19.30. w niedzielę I świę 

h o 16 l 19,30 farsa M. Słomczyń. 
• kiego I Z. Wiehlera p. L .. Rycerz 
Szalony·' oz A. Dymszą· 

TEA TIt "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

P rzysłowie mówi: "do 
trzech razy sztuka" -

miejmy jE'dnak nadzieję, że 
już więcej :;ię n'e uda prze­
ch'lT\ikom piętciarzy Zrywu 
of:rabiać ich ze wszystkich 
punktów w spotkaniach fina­
łowych o drużynowe m'strzo­
stwo Polski. Dzisie;iszym prze 
ciwnikiem łodzian będzie ze­
spół Batorego - drużyna Po­
nanty i Nowary. Ci dwaj pię­
śc;arze zdobyli ubiegłej nie­
dz'ieli duży rozgłos. Ponan ta 
ubiegłej niedzieli stawiał taK 
skuteczny opór Antkiewiczo­
wi, że po ogłoszeniu werdyktu 
sędziowskiego przyznaiące~o 
zwycięstwo zdobywcy brązo­
wego medalu na Olimpiadzie 
Londyńskiej - na widowni 
rozpętała sie burza protestów. 
O fonuie Nowary dochodz4 
nas już od dłuższego czasu (od 
pamiętnego meczu z Tormą) 
jak najpochlebniejsze słuchy . 
Slązak wszystk:m swym prze­
ciwnikom bardzo szybko odbie 
rał ochotę do dalszej walki, 

zmuszając ich przeważnie już 
IV picrv,'5zych starciach do ka­
pitulacji. 

Trudno jest w chwil i obec­
n<;!j przewidywać, z kim się 
dzisiaj spotkają ci pię~'Ciarze. 
Możliwe, że do pojedynku z 
Ponantą sIanie dzis 'aj Rogal­
ski. a b.yć może, że Krawc.zyk 
w każdym bądź razie tak je­
d~n jak i drugi bedą mieli 
bardzo ciężką przeprawę z 
młodym i utalentowanym ślą­
zakiem. 

Drugim. najbardziej frapują 
cym spotkaniem będzie we­
dług naszych przewidywań 
8potkanie w wadze średniej. 
Powinni tu naszym zdaniem 
spotkać się Nowara z Tabor­
kiem. Wiemy, że Nowara nie 
ma wielkich trudności w 
przejściu do wagi półdężkiej, 
wydaje nam się jednak, że wo 
bec do§ć wyrównanego zespo­
łu śląskiego nie zajdzie ta ko­
nieczność i jeden z najle­
pszych techników naszego mło 
de~o pokole'!1ia spotka się z 
jednym z najlepszych techni-

ków pokolenia starszego. Po­
jedynek Nowa.ry z Taborkiem, 
który jak się dowiadujemy z 
miarodajnych źródeł :1ll1ajduje 
się w baTdzo dobrej formie, 
powinien stać s;ę pokalZem bo 
ksu, stojącego na wysokim po 
ziomie i dostarczyć nam wielu 
emocji, 
Wymieniając te dwa spoika­

nia nie m'eliśm~' na myśli. że 
tylko on!' będą godne obejrze­
ni:ł przez zagor7.ałych zwolen­
nik6w sporlu pięści<>rskicgo. 
Pozostałych sześć walk może 
nam dostarczyć nie mniej cie­
kawych zmagań pomiędzy re­
prezentantami dwóch nadw:ęk 
szych okręgów robotniczych w 
Polsce, pretendujących do su­
premacji w naszym pięśdar­
sh'lie. 

Na zakońc7enie przypomina 
my, że dzisieiszy mecz odbę­
d7.ie się w hali Wimy o god:o:. 
U-tej. Publiczność proszona 
,iest o wcześniejsze zajmowa­
nie miejsc aby uniknać niClOO 
trzebnych scysji i nie zakłÓ­
cać porządku organizatorom. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
.BARON CYGA~SKr· operetka 
'W 3· ch aktach (4 odsłonach) . 

Dziel olicjo'nQ LO-'PN-.!!. 

~~.,.~~ 
Komunikat Kolegium Sędziów Nr 6 

1) Obsada zawodów o mistrzos- niarz Zawadzki 

I r ""1 -; . ' .. f ;.~;~ I '.' -:,' • 
two dn. 3. IV 1949 r. 11 ŁKS I Pab. PKS - Resursa 

(godzina, boisko, kluby sęd~ia) Szytenhelm. 
:ADRIA _ "Goal" i "Puchar Tatr'· 15 Tomaszowianka, Tomaszów 9 PKS I Pab. PKS II - Resursa II 
poranek o godz. 12-ej "Zagubione Concordia Olej nik Szymański 

Dni", 11 Zgierz (miejski) Włókniarz 16 Skierniewice Unia - Legia Ra-
llAŁTYK _ "Dżull>ars·' "("ur Hanysz cięcki 
BAJKA _ "Rudzielec·' 9 Zgierz (miejski) WJó'kniarz II 16 Aleksandrów DKS - Ogniwo 
GDYNIA _ Program Aktualnoścl'- Tur II Ekler Zawierucha. 

Kraj. i Zagr, Nr. 14 "Radziecka 11 ŁKS ŁKS - ZZK Walczak. Wl. 14 AleksandrÓw DKS II - Ogni-
Ukraina". g ŁKS ŁKS II - ZZKll Dębski wo Il Lewandowski 

HEL _ "Znak Zorro·' 15 Koluszki ZZK - Boruta Jędra- 11 Le(1H Gnia::do Ognisko 

MUZA - "Moja Siostra Eileen'· szczak Kaźmierczak 
POLONIA - "Zapomniana Wio- 13 Koluszld ZZK II _ Boruta II 9 Legii Gwiazda II - Ogni'sko II 

ska." Górecki Stanisław, Jachowicz 
PRZEDWIOSNJE - ,.Serenada w 13.30 ŁKS ŁKS II - Tur III Pie-! Liniowi na Z!l.WOrl Y ŁKS - War-

Dolinie Słońca··. karsk.i ta kol. kol.. P09od~iński, Szumiak. 
JtOBO'rNIK - ' "Allszer NawóU" 11 boisko Turu Bawełna - Włók- 2) Od dnia dzisiejszego ustala się 
FOMA - "Trzeci Szturm'· U_III1~"UĘ 'w =1111_1111_1111_III .... nn_IIII_. 

następujące ryczałty za przejazdy 
łącznie z dietą: 

Ruda Pab. - 300 zł .. Aleksandrów 
600 zł., Konstantynów 600 zł., 
Pabiani<:e 600 zł" Zgierz 600 zł., 
Ozorków 750 zł., Głowno 1400 zł. 
Koluszkii 1400 zł., Łask. 1400 zł., 
Rogów 1400 zł., Kutno 1700 zł., 
Piotrków 1700 zł., Skierniewice 
1700 zł., Zd. Wola 1700 zł., To­
maszów 1800 zł, Sieradz 1800 zł. 

3) Zgodnie 'l poleceniem PKS na­
leży odczytać przed rozpoczęciem 
zawodów poniższy komunikat: 

.REKORD - dla młodzieży "C7aro-
dziejskie Ziarno", dla dorosłych 
•. Na tropie zbrodni'·. 

Co usłyszymy przez radio 

"W związku ze zdarzaJącym; się 
coraz czqściej wypadkami brutal­
nej gry i stale zWiększajllcil się 
ilością kontuzji i n,ieszczęśliwych 
wypadków Wydział Gier i Dyscy­
pliny zawiadamia, że wszelkie prze 
jawy brutalnej gry będą jak naj­
bardziej suro ..... o i bezwzględnie 
karane 'l zastosowaniem najwyż­
szego wymiaru karyl 

STYLOWY - I-szy seans dla mło­
dzieży "Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. "Curie - Skłorlowska··. 

SWIT - "Biały Kie"· 
TATRY - "Niecierpliwość Serca·' 
TĘCZA - "Klęska Szpiega'·. 
WISŁA - "Obywatel Kalle" 
WOLNOSC - D'Żulbars·'. 
WŁOKNlARZ - "Volpone" 
ZACHĘTA - "Nauczycielka bawi 

się·'· 

t Odczyt 
W dniu 4 kwietnia o godz. 19-ej 

IW lokalu Naczelnej Organizacjł 

Technicznej, Piotrkowska 102, od­
czyt dyr. Granasa Przemysława na 
temat: 

"Stosowanie oowe90 sy.s-te.mu wy 
kresów do analizy działalności za­
kładów'·. 

Program na NIEDZIELĘ 3 kwietnia 
6.45 Sygnał c-zasu J pobudka, 6.50 
Program dnia, 6.55 Muzyka, 7.00 
Wiadom . gospod, dla wsi, 7.15 Mu­
zyka por., 8,00 DZIENNIK, 8.20 
Z prasy stołecznej, 8.25 Muzyka 
por., 8.55 Wiadom , SpoI. Komitetu 
Radiofon. Kraju, 9,00 Nabożeństwo 
z Katowic. 10.00 Audycja dla cho­
rych, 10.10 Audycja regionalna, 
11.00 "Wszechnica Radiowa·', 11.20 
(Ł) Chwila muzyki, 11.25 (Ł) Ko­
munikaty, 11.30 (Ł) LekkJe piosen­
ki, 1 \.45 (Ł) "Z frontu radiofoni­
zacji" - wiad. w omów. Dyr. Okr 
PR. A. Smiejana. I \.57 Sygnał cza­
su I Hejnał, 12.04 Poranek sym­
fonic7.ny, 13.00 Radiokronika, 13 10 
Najci-ek. aud, przyszłe(To tygodnia , 
13.15 "NiP.<lziela na wsi", 14.00 Po­
gadanka przyrodn. 14.10 Audycja 
słowno - muzyczna dla d~ieci, 

.., eodor Dre'§er 83 

T rogedia Amerykańsko 
Aby się opanować, spojrzał przed siebie. Spojrzał na 

ręce panów Bellmapa i Je.phsona, leżące przed nim na sto­
le. Każda z nich bawiła się ołówkiem, zaś właściciele ich 
patrzyli na Masona i na stojącego przed nim człowieka o 
dziwnie błędnym wzroku. Jakaż różnica między małymi, 
miękkimi i białymi rękami Belk.napa, a długimi, opalony­
mi, węzłowatymi, kościstymi dłotl.mi Jephsona. A jakaż róż 
nica między zachowaniem Belknapa, który delikatnie. sło­
dziutko wymawiał miłym głosem: - Myślę, że przysięgłe­
'o moima będzie przyjąć - a głosem Masona, z którego ust 
wypadało jak trzask rewolweru: - Wyłączony! - albo po­
'Wolnym, lecz silnym szeptem Jephsona: - Usuńmy go le­
piej. Nic nam z niego nie przyjdzie! 

Naraz Jephson zwrócił się do Clyda: 
- Siedź pan prosto! rozejrzyj się dokoła! Nie pochylaj 

lię tak! Patrz ludziom w oczy, uŚ!lriechaj się swobodnie, 
jeżeli, oczywiście masz ochotę się uśmiechać. Patrz im ko­
l'liecznie w oczy, Clydzie. Oni ci nic złego nie zrobią, To tyl­
ko farmerzy, którzy się zeszU na ciekawe dla nich widowi­
,ko. 

Clyde widział tylko, że jest pod baczną obserwacją re­
porterów i rysowników, i I2czerwienił się mocno. Domy­
'lał się, co jest w tych sło.wach rzucanych szybko na papier, 
co jest w tych oczach, pełnych gorliwości, studiujących 
każdy jego rys. każdy gest. 

Wszystko dla dzienników - jego twarz pobladłą i drżą­
ce ręce - wszystko tan1 umieszczą ... jego matka w Denver 
t każdy w Lycurgus będzie czytać i oglądać. Dowiedzą się, 

lak spojrzał na Alden6w, jak oni 'vpatrywali się w niego 
jak on oczy zwrócił w inną stronę... musi. musi koniea.nie 

14.30 Muzyka poważna, 15.00 "W 
100-lecie śmierci Juliusza Słowac­

kiego', 16.00 DZIENNIK POPOŁUD­
NIOWY, 16.25 Koncert Polskiej Ka­
peli Ludowej, 16.45 "Nowe książ­

ki"', 17.00 (1) Koncert rozrywkowy, 
18.10 "Pan Tadeusz" 18,30 "Zywe 
wydanie dzieł Chopina'·. W przer­
wie: "Liryka Słowackiego··, 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 2045 (Ł) 

Wiadom. sportowe lok., 20.55 (Ł) 

Komunikaty, 20.58 (1) Omów. progr, 
lok. na jutro, 21.00 "Czechosłowa­
cja przemawia do Polski", 21.30 
"Na muzycznej fali", 22.00 Wia­
domości sportowe, 22.10 Muzyka 
taneczna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz, I). 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka taneczna, 23.50 Pro­
gram na jutro, 24,00 (Ł) Koncert 
życ7eń (cz, II), 0,15 (Ł) Zakończenie 

audycji i Hymn. 

4) Poleca !ię referatom ob~ady 
w podolcr<;gach obsadzać miejsco­
wymi sędziami liniowymi :zawody 
kI. A. 

Uwoga pi/ko=;:;: 
Zwiq 1KOWCO - Zrywu 

K'erownidwo Se,kcji Pilk~ L 

skiej ZS Związ'kowiec _ Zryw 
wzywa wszystkich pitkarzy i 
kierowników sekcj' byłych klu­
bów, obecnie wchodzących w 
skład ZS Związkowiec - Zryw, 
do' slawienia się dz:siaj, dnia 
3.4. br. o godz. ID-tej na boisku 
Zrywu w Parku Ludowym. 
Ob€cność ohowiązkowa pod 

rygorem organizacyjnym. 

wziąć się w karby, usiąść spokojnie i patrzeć swobodnie, 
bo Jephson może zniechęcić się do niego. 

Zdusił w sobie przemożny lęk, podniósł oczy, !;pOj:rzal 
na prawo, na lewo i rozejrzał się po sali. Od razu oczy je­
go padły na postać, której tak się obawiał ujrzeć. Był to 
Tracy Trumbull, który przyszedł tutaj zainteresowany moie 
sprawą z punktu widzenia pra·wnego. a może tylko przez 
ciekawość, bo chyba nie przez współczucie i sympatię dla 
Clyda. Patrzył teraz nie na niego na szczęście, lecz na Ma­
sona, który zadawał pytal'}i-a jakiemuś grubemu jegomo­
sciowi. Koło Trumbulla sti: ł Eddie Se11s, który zaovatrzyw­
szy swe krótkowzroczne Ody w silne szkła zwrócił je w 
stronę Clyda, lecz chyba go nie widział, gdyż nie uczynił 
żadnego znaku. Ach, ja)deż to wszystko niemiłe! 

O parę rzędów dalej - oboje państwo Gilpin, których, 
oczywiście, musiał Mason wynaleźć. Co oni mają do powie­
dzenia? Czy o jego bywaniu u Robert y? Czy o tym, w jakiej 
tajemnicy to się odbywało? Nie bardzo to będzie dla niego 
korzystne. z pewnością .. . O! są i Newtonowie! A oni co opo­
wiedzą? Pewnie o życiu Robert y, jakie prowadziła przed 
jego poznaniem... A to jest Gracja Marr, którą często wi­
dywał, lecz spotkał się z nią tylko raz na Crum Lake. Ro­
berta wcale jej nie lubiła. Cóż ona powie? Opowie natu­
ralnie o tym, jak się spotkał z Robertą, bo c6żby mogła 
powiedzieć innego? A tam ... kto to? Nie, to nie może być! 
ale chyba tak". tak, na pewno ... to Orin Short, którego pro­
sił o radę, a który skierował go do doktora Glenna. Więc 
to tak! przyszedł, aby o tym powiedzieć ... z pewnością! Jak 
to ludzie pamięta:ją takie rzeczy, nigdyby nawet nie przy­
puszczał... A tam dalej". za tymi... Aldenami, jakiś wielki, 
wąsaty, jegomość, podobny do kwakra, awansującego ban­
dytę ... tak, to Beit. Widział go w Three Mile Bay, a potem 
tego dnia, kiedy go wbrew jego woli zawieziono zn6w do 
Big Bitlern. Tak, to koroner, a koło niego właściciel gos­
pody, który kazał mu się zapisać w gospodzie. Tuż obok 
ruch 1)rZedsiebiorca łódek. od któreiO y;ynaiał łódź, ~zl 

• 

• 

• 

Nr. 9 

ABC sportowca 
Program gimnastyki codzicnnej Nr. "I 
l. Z postawy wyjściowl'j: w małym rozkroku 

stań! ~a I - wymach ramion w bok, na 2 - opu~ć , 

na 3 - wymach ramion bokiem wzwyż I popatrz 
w górEl na r02,tElp dłoni, który powinien być nieco 
większy, niż szerokcść barków , na 4 - klaśnij 

w dlon.e nad głową, na 5 i 6 - powoli opuść ra­
m!ona hokiem w dół. 

Cal ość powtórzyć 8 - 10 razy. 
'l. W postawie zasadniczej o stopach zwartych 

stań! Na 1 - wspięcie, na 2 - przysiad o kolanach 
zwartych i powolny wznos ramion w przód, na 3 
- do wspięcia na palce i opust ramion w dół, na 
4 - postawa . Calość 'Powtórzyć 6 - 8 razy. 

3. W dość szerokim rozkroku stańl Lewa dłoń 

na biodro, prawą na głowie złóż! Na 1 - sklon 
tułowia w lewo, na 2 - wyprost tułowia. na 3 -
si1niejs7y sklol] tulowia w lewo, na 4 - wyprost 
tulowi.a. Powtórzyć 4 razy. 
Układ ramion zmień: prawa dłoń na biodro, le­

wą na głowie złóżl Skłony tułowia w prawo 
ćwicz! 

4. W małym rozkJoku o 1 m od ściany slańł 

Na 1 - opad do podporu o ścianę na ugiętych 

ramionach, na 2 - Qdepchnąć się ramionami od 
ściany i do postawy wróć! Całość powtórzyć 6 -
8 razy, 

5. Okrakiem na krześle. przod",m do oparcia. 
siądź! Na 1 - skłoń się do lewej nogi i obu dłoń­

..... ~ __ e_ mi za lewą nogę w "kostce" chwyć! 
Na 2 - wypr0"t do sJadu, na 3 - skłon I!.a pra­
wą n091l, na 4 - wyprost. Całość powtórzyć' -
6 razy. 

.. 
6. Polóż na głowioe krą7l'k tekturowy lub inny 

przybór zastępczy (byle nie cenny talerzyk od 
pcrcelanowego kompletu), 

- Staraj sit: teraz usiąść , a następnie położyć na 

-L 
piersiach, znowu usiąść i wstać tak, aby przy tym 
nie spadł z głowy krążele 

1. Pół minuty bieg w miejscu lub dokola po· 
. koju. 

8. Pół minuty snokojny marsz, 

Dzisiejsze 
Piłka nożna: stadion tKS 

Włókniarza, o godz. 15.30 zawo 
dy o mistrzostwo pierwszej ligt 
tKS Włókniarz - Warta (Poz· 
nań) poprzedzone przedmeczem 
tKS Włókniar.z III - TUR II. 
Zawody o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego, godz. II-ta 
boisko tKS Włókn:arz: tKS 
Włókniarz 18 ZZK Lódź, 
bo:sko Zgierz;: Wló[tniarr. 
Spójnia, godz. 15-ta, boisko 10 
maszów: Tomaszowianka 
Concordia, boisko Koluszki: 
ZZK Koluszki - Boruta. 

Boks: hala Wimy, godz. I l-ta 
zawody o m'strzosiwo Polski 
Zryw - Batory. 

Lekkoatletyka: stadion tKS 
Wlókniarza, godz. 9.30 tOZLA 
organizuje biegi na przelaj dla 
kobiet na dystansie okolo 1 km, 
dla juniorów około 2 km i dla 
seniorów około 3,5 km, Będzie 
to oficjalne o~warcie sezonu 
lekkoatlelycznego w todzi. 

P:łka r~czna: sala YMCA od 

godz. 9.30 dalszy ciąg turniejU 
drużyn szkolnych o mistrzostwo 
w sialkówce żeńskiej i męskiej 
oraz w koszykówce męskiej. 

Zawody kolarskie: tKS Włók 
niarz urządza ,zawody szosowe 
dl-a seniorów i juniorów. Start 

• Imprezy .... 
i meta o godz. 9 w Pabianicadi 
przy Parku Wo!ności. Wyśc!g 

na r.owerach turystycznych od 
b~dzie SIę na dystansie 30 km, 
dla posiadaczy licencji i kart 
wyścigowych na dystansie 
50 km. 
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nich wysoki, chudy przewodnik, ten sam, który wiózł g~ 
z Robertą ze stacji Gun Lodge; teraz w taki prostacki spo­
sób przygląda mu się głęboko osadzonymi, małymi, zwie­
rzęcymi oczami i gotów jest najwidoczniej opisać ze wszy­
stkimi szczegółami ich jazdę z Gun Lodge, Czy też pami.ę­
ta jego zdenerwowanie i niepokój? Clyde pamięta to dosko­
nale. Jeżeli tak jest, to jaki rewltat będzie miała jego o­
brona, mówiąc o zmianie uczuć? Może by pomówić O tym 
jeszcze 2; Jephsonem? 

Mason! Jakże on odstrt:Czajaco wygląda ... ale jaki j"s~ 
energiczny! Ile musiał włożyć pracy, żeby wynaleźć wszy­
stkich tych śv,dadków i wydobyć od nich zez.nania! Teraz 
siedzi i przyjmuje przysięgłych. a za każdym razem. gdy 
wywołuje: - Przyjęty! - Jephson odwraca się lekko, nie 
patrząc nawet. i mówi do Belknapa: 

- Nic nam z niego nie przyjdzie, Alvinie. Potrzebny 
jak dziura w moście! 

Belknap, zawsze wykwintny i słodki. odrzucał przysię­
głego i okazywał zadowolenie, gdy jego zdanie przeważało. 

Wreszcie ku wielkiej uldze Clyda ów wiekowy urzęd­
nik obwieścił starczym głosem przerwę do drugiej po po~ 
łudniu, 

Jephson uśmiechnął się do Clyda. 
- Cóż? dopiero pierwszy akt się skończył - odez.wał 

się. - Nie był chyba taki przykry. co? Trzeba teraz wYJŚć 
i najeść się porządnie o zwykłej porze. Popołudnie będlie 
długie i nudne, przekonasz się pan. 

Kraut z Sisselem i policjantami znów otoczyU Cly:Ia~ 
r znów tłum krzyczał: 

- Idz.ie! idzie! Tutaj idzie! 
A jakaś otyła, rozlana kobieta, przecisnęla się prze~ 

tlum walając: 
- Chce na 

dw.ie córkiI 
ciebie popatrzeć, chłol)C'-ZYku. 

'- D-03623a 

Ma.m takżel 

ID. c. nJ 




